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II krajowa konferencja
w  sprawie oszczędzania w ę g la

WARSZAWA PAP. Dnia 7 
bm obradowała w Warsza­
wie II krajowa konferencja 
W' sprawie oszczędności wę­
gla, w której uczestniczyło 
ok. 600 przodujących pala­
czy kotłowych i racjonaliza­
torów z zakładów przemysło 
wych, maszynistów kolejo­
wych, przedstawicieli insty­
tutów naukowych i badaw­
czych, wyższych uczelni. 
Kon|erencja została zorgani­
zowana z inicjatywy Naczel 
nej Organizacji Technicznej 
i Stowarzyszenia Energety­
ków Polskich przy współ­
udziale Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego i 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. W konferencji 
wzięli udział m. in.: prze­
wodniczący PKPG — mini­
ster Szyr, wiceprzewodniczą 
cy PAN — prezes NOT — 
t.rof. Wierzbicki.

Referat, oceniający gospo- 
I darkę węglem w przemyśle 

i kolejnictwie oraz wytycza­
jący zadania w tej dziedzi­
nie, wygłosił zastępca prze­

wodniczącego PKPG — min 
Lesz.

W dalszym ciągu konferen 
cji uczestnicy szeroko dysku 
towali nad referatem.

Na zakończenie obrad 
uchwalono rezolucję, która 
wytycza zadania w dalszej 
walce o oszczędną gospodar­
kę węglem.

12 tvs. ludności
wyzwslliy w czerwcu 

wojska tucowe Kkrcem
Wietnamska agencja infor 

macyjna donosi:
W drugiej połowie czerw­

ca armia narodowo-wyzwo­
leńcza Khmeru wzmogła 
swe działania w południo­
wo-wschodnim Khmerze. 
Zniszczono kontrolowane 
przez wroga linie komunika 
cyjne. Zagrożone zostały 
francuskie posterunki znaj­
dujące się w tym rejonie, 
wyzwolono 12 tysięcy miesz 
kańców.

KIM jest Konstanty Aleksandrowicz 
Borin, którego nazwisko tyle razy 
zostało wymienione ' na zjeżdzie 

kombajnistów z Malborskiego Zjednocze­
nia PGR? Dlaczego właśnie jego wspomi­
nano tak często podczas narady mającej 
na celu podsumowanie gotowości kombaj­
nów do kampanii żniwno-omłotowej?
- Sława Borina — przodującego kombaj­

nisty radzieckiego,, dotarła do państwo­
wych gospodarstw rolnych Wybrzeża wraz 
z pierwszymi kombajnami. Borin jest ini­
cjatorem ruchu stachanowskiego wśród 
kombajnistów, on wypracował najlepsze 
metody pracy swej maszyny, jego cenne 
pomysły racjonalizatorskie wpłynęły na 
ulepszenie konstrukcji kombajnów. Borin 
pierwszy zastosował nocną pracę kombaj­
nem, opracował metodę docierania agre­
gatu po remoncie itp. Pracując w Sztejn- 
gartowskim-MTS.w Krasnodąrskim Kraju 
w latach 1935—1949 zebrał zboże z pól 
o powierzchni 31.000 ha i wymlócił ponad 
400 tys. q ziarna. Rozstał się z kombajnem 
tylko wówczas, gdy trzeba było w szere­
gach Armii Radzieckiej bronić ojczyzny 
przed najazdem faszystów.

A później przyszły lata, w których, dzię 
ki p>ołączeniu dwóch kombajnów, Borin 
zbierał w sezonie plony sponad 3.000 ha 
i młócił ponad 37.0§0 q ziarna. Naród ra­
dziecki ceni zasługi Borina. Borin — kom­
bajnista, to Bohater Socjalistycznej Pracy, 
dwukrotny deputowany do Rady Najwyż­
szej RSFSR, uczestnik kilku wszechzwiąz- 
kowych wystaw rolniczych, posiadacz wie 
lu odznaczeń państwowych, autor wydanej 
w 1950 r. książki pt. „15 lat za kierownicą 
kombajnu“. Tego właśnie Borina,.radziec­
kiego kolegę po fachu, znają, podziwiają 
i starają się naśladować malborscy kom­
bajniści. Wprawdzie w porównaniu z jego 
sukcesami ich doświadczenie i osiągnięcia 
są jeszcze bardzo skromne, lecz...

...DOBRY PRZYKŁAD DZIAŁA 
Wiktor Zakrzewski z zespołu PGR Tra- 

lewo w ubiegłym roku zebrał i wymłócił 
zboże z 470 ha. Jan Kołomiński z zespołu 
Nowy Dwór — z»465 ha. Obok nich w Mol 
borskim Zjednoczeniu PGR jest jeszcze 40 
kombajnistów-przodowników. Czy i jak w 
tym roku wykonają swoje zadania? Z te­
go, co mówili na naradzie należy sądzić, 
że spiszą się dobrze. Zobowiązania, które 
podjęło 53 kombajnistów, wielu mechani­
ków i kierowników gospodarstw — są 
ambitne.

M. in. Henryk Wójcik z zespołu Elbląg, 
absolwent tegorocznego kursu dla obsługi 
kombajnów, wezwał do współzawodnic­
twa: „Kto więcej skosi i wymłóci w ciągu 
30 dni“ — przodującego kombajnistę Obu- 
chowskiego z Wrocławia, który w ubieg­
łym roku zebrał plony sponad 600 ha.

Ważne są również zobowiązania dotyczą­
ce zmniejszenia do minimum przestojów 
kombajnów i jak najoszczędniejszego zuży 
cia paliwa. W ich realizacji przyjść jednak 
musi z pomocą kombajnistom administra­
cja. Trzeba np. upowszechnić usprawnie­
nie, które zgłosił st. mechanik z POM No­
wy Dwór — ob. Frasunek: wykonać spe­
cjalne otwory w wylrząsaczu, dzięki cze­
mu można go przeczyszczać w razie zatka­
nia się w ciągu 10 minut. Dotychczas czyn 
ność ta zajmowała kombajnistom 3 godzi­
ny. Trzeba też sięgnąć po nowe usprawnię 
nia, organizować brygady kombajnistów, 
stworzyć stałą obsługę do słomoplew-ików, 
przede wszystkim zaś trzeba... 
„.WYCIĄGNĄĆ WNIOSKI Z BŁĘDÓW, 
które hamowały postęp prac żniwnych i 
omłotowych w roku ubiegłym. Rejestr ich 
jest długi. Niejednemu spośród obradują­
cych nad przygotowaniem tegorocznej 
kampanii żniwno-omłotowej, kombajnistów 
dają się we znaki skutki takich niedociąg­
nięć jak: brak przemyślanego planu pracy 
i marszruty kombajnu, przydział nieodpo­
wiednich, m. in. zbyt małych pól, brak od 
powiednich warunków bytowych, niedo­
starczenie paliwa, części zapasowych i po­
mocy technicznej, niezabezpieczenie tran­
sportu itd.

Kombajniści postanowili też wydać wal­
kę własnym zaniedbaniom, które mogłyby 
spowodować przestój wysokowydajnych 
maszyn, powierzonych im przez ludowe 
państwo. Zobowiązali się systematycznie 
konserwować kombajny i eksploatować je 
tak, aby jak najdłużej mogły służyć na­
szemu rolnictwu. Tak, .jak opiekuje się 
swoją maszyną słynny Konstanty Ałeksan 
drowicz Boriri »

Czy słowa dotrzymają — dowiemy się 
wkrótce, bowiem kombajny są już na star 
cie: rozpoczynają sprzęt rzepaku.

Na zdjęciu powyżej: kombajnista Kle­
mens Sierocki z POM Żelazna w powiecie 
lęborskim przy kierownicy kombajnu 
..Enak", produkcji węgierskiej. Dwa takie 
kombajny otrzymał POM Żelazna.

Fot. Z. Kosycarz

z sąsiednich Manieczek, 
Brześcia Kujawskiego i Fal- 
borza, gdzie trwa koszenie 
jęczmienia ozimego, a omło- 
ty przeprowadza się na po­
lu bezpośrednio ze sztyg.

Podwyżka rent erytur
powszechne zaopatrzenie emerytalne

Dekret Rady Państwa 
i uchwała Prezydium Rządu

Kombajniści na start!Pierwsze zboże 
dla państwa

BYDGOSZCZ PAP. Człon 
kowie spółdzielni produkcyj 
nej w Brzeziu, po w. Włoc­
ławek, przystąpili już do re 
ąlizacji swych zobowiązali, 
podjętych dla uczczenia 10- 
lecia Pplski Ludowej.

Pod hasłem: ,,Pierwsze
zboże dla państwa” pierwsi 
w woj. bydgoskim odsta­
wili oni do punktu skupu w 
Uwieńcu 1000 kg jęczmienia 
z tegorocznych zbiorów.

Za przykładem Brzezia 
pójdą już w najbliższych 
dniach również spółdzielcy

Załoga Stoczni Gdańskiej podejmuje zobowiązania na cześć ¿0dęcia Polski Ludowej. Mię 
dzy innymi zobowiązania, mające na celu podniesienie wydajne.- ri ¡yacy, podjęła załoga stolar­
ni. Zobowiązała się ona pracować metodą Klaji. Ogółem załoga fT 2 podjęła 60 zobowiązań 
produkcyjnych.

Na zdjęcia: stolarze meblowi: Stanisław Czapla, Paweł Czerwiński, Romuald Szymonówicz, 
Jozef Mikulski, Alojzy Kores, Kazimierz Darasiewicz, Teodor T obalski i Józef Orłowski pod­
pisują deklarację zobowiązania uą.

Pro let nr fusze wszfjsłhłch ftrajöt? 
łączcie się /GŁOS 

WVBRZEZA
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA PAP. Wydany został ostatnio De­
kret Rady Państwa o pow szechnym zaopatrzeniu e- 
merytalnym pracowników i ich rodzin oraz uchwała 
Prezydium Rządu w spra wie podwyższenia rent i 
emerytur.

Dekret Rady Państwa wprowadza nowe, jednoli­
te zasady ubezpieczeń na przyszłość. Przepisy tego 
dekretu stosują się do wniosków o przyznanie świad 
czeń emerytainych złożonych po dniu I łipca br. 
Tak więc wszyscy już ©be cnie korzystający ze świad 
czeń emerytalnych otrzymywać będą renty i inne 
świadczenia na podstawie przepisów prawnych, któ­
re obowiązywały dotychczas, około 750 tys. osób spo 
śród dotychczas korzystających ze świadczeń otrzy­
mywać będzie renty i inne świadczenia według no­
wych stawek podwyższonych wspomnianą wyżej 
uchwałą Prezydium Rząd u.

JOZEF JANUS
— monter kadłubowy Stoczni 
Północnej, to jeden z przodują­
cych pracowników. Pracę w 
stoczni rozpoczął ta 1948 roku. 
Poprzez przykładne wykonywa­
nie obowiązków zdobywa uzna 
nie kierownictwa i towarzyszy. 
Na Dzień Stoczniowca w ro­
ku 1952 wykonał 6 norm rocz­
nych. Kilka miesięcy temu zo 
stal brygadzistą. Brygada jego 
wykonuje przeciętnie 200 proc. 
normy. Rosną ludzie w jego bry 

idzie i robią szybkie postępy 
ta pracy. W Dniu Stoczniowca 
brygadzista kadłuboiay Józef Ja 
nus otrzymał krzyż zasługi.

Fot. Z. Kosycarz.
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17 października

wybory
do Izby Ludowej NRD
BERLIN PAP. Agencja 

ADN podaje, że prezydent 
Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki E emokratycznej 
Johannes Dieckmann zgodnie 
z artykułem 58 konstytucji 
NRD — wyznaczył termin 
nowych wyborów do Izby Lu 
dowej na 17. 10. 1954 r.

Marynarze PMH 
u chłopów

S Ę j j p C J Ś ,  2 2

kańr^U k°ścierskiego. Miesz 
y *wk>sek kościerskich 

«vm5o+’ma.rynarzy ogromną 
za ™ lą * wdzięczni im są 
S t r o m a którei udzielają
wvremn Eklpy marynarzy wnemontowały m. in. w
przy S;°mada<* Pompy, 
zaopat^Jf ■ąc Slq do lepszego 
wodę enia mieszkańców w

rrupęÛ ® fycznie powitali
stnicy S narzy PMH ucze
rządu Po^ T g0 Plenum Za- 

ZSCh w
sekretarz * , Mai'ynarze’ z
nego tow n  kormtetu partyj 
le wzf ‘ rykałskim na cze
a n T S o lU(1Ział ^  obradach,
dzielni“ produi»11 się dor,spół pr aulioy.ine] Góra.
bawip0 3̂!:Upłynął im na za- °awie ludowej.
cześćmi fMCy- plenum, na 
wei r j ^  ^  P°lski Ludo. 
*«A indvJę-li wiele zobowia- 
wanZ ^ T dualnych. Ob. Le 
wiązało Ska J Pałubina zobo- 
Pl~n innn  ̂ dostarczyć ponad 
ny V 1 °0J  m,e*a 1 2  beko-
Raduń -1  f'yu !̂ l*r 2 6romadyrhłm 1 bek°na. Małorol-
stanowif wyk«?°bk0WSki P°'
Wiązkowych doT  Plan Ci ° '*u w 3nn h d° staw w zbo-

Prognozo pogody
M f e , ’ Rano dość 

V  pogodnie, póź- 
'i S  niej wzrost za-
(I chmurzenia, po

Południu burzo 
we opady. Tern 
Peratura do 24

iląbe d0 um;St0,pni- Wiatry 
kierunków » a.rkowanych z 

»mieunyich.

ze spółdzielni w Bożym Po­
lu — zobowiązała się uzys­
kać od jednej maciory 2 rzu 
ty prosiąt w roku.

Uczestnicy plenum wezwa­
li do podejmowania podob­
nych zobowiązań chłopów 
pow. kościerskiegó.

Marynarze podnoszą
gotowość techniczną 

statków
Jako jedni z pierwszych w 

naszej flocie handlowej — 
zobowiązanie na cześć 10-le- 
cia Polski Ludowej podjęli 
marynarze z s/s „Lublin“. 
Załoga tego statku wykona 
przed terminem zaplanowa­
ne na lipiec prace remonto­
we i konserwacyjne, wygo­
spodarowując w ten sposób 
czas na remont chłodni i dal 
szą konserwację kadłuba.

W nadesłanym z morza ra 
diotelegramie o podjęciu zo­
bowiązań zameldowali także 
marynarze z m/t „Karpaty • 
Skrócą oni we wszystkich 
działach czas wykonania pla 
nowanych robót remonto­
wych i konserwacyjnych
przeciętnie o 10 proc.

Meldunek załogi mis „No­
wa Huta“ brzmi: — POD­
ROŻ NA TRASIE GDYNIA 
— ALEKSANDRIA SKRÓ­
CONO O 3 DNI. ZAŁOGA 
DLA UCZCZENIA 1 «-LE­
CI A POLSKI LUDOWE!
POSTANOWIŁA WYKO­
NAĆ POZA PLANOWANY­
MI ROBOTAMI REMONT 
6 WIND PRZEŁADUNKO­
WYCH, PRZEGLĄD OKRE­
SOWY CYLINDRA W JED­
NYM Z SILNIKÓW ORAZ 
PRZEPROWADZIĆ PRACE 
KONSERWACYJNE TUNE­
LU WAŁU GŁÓWNEGO.

O podjęciu zobowiązań do 
niosła także załoga m/s „War 
szawa“.

Dobre wyniki połowów
na Morzu Północnym
„Żniwa śledziowe“ na ło­

wiskach Morza Północnego 
sa w pełni. Załogi jednostek

„Dalmoru“ nie tracą czasu, 
chcąc dostarczyć krajowi jak 
najwięcej śledzia. Nie odstra 
szają ich niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne, które 
od kilku dni panują na Mo­
rzu Północnym.

Jak informowało w dniu 
6 bm. kierownictwo statku- 
bazy „Fryderyk Chopin“ w 
jego ładowniach znajduje się 
już ponad 5 tysięcy beczek 
z rybą. Najlepsze wyniki po 
łowowe uzyskały trawlery 
„Orion“ i „Radunia“, łowiąc 
f>onad 85 beczek śledzia 
dziennie.

Dzięki wytężonej pracy za 
łóg rybackich, „Dalmor“ ryt 
micznie wykonuje zadania 
połowowe w lipcu. Do dnia 
6 bm. osiągnął on 16,4 proc. 
planu miesięcznego ilościowo 
i 16,2 proc. miesięcznego pla 
nu w wartości.

Min. Mołofow
powrócił doOenawY

GENEWA PAP. Dnia G 
lipca przybył do Genewy 
pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw za­
granicznych ZSRR w . M. 
Mołotow.

W. M. Mołotow złożył wo­
bec przedstawicieli prasy 
następujące oświadczenie:

„W najbliższym  czasie k on fe­
rencja genew ska w spraw ie 
przywrócenia pokoju w  indo- 
chinach ma kontynuow ać obra­
dy z udziałem m inistrów  spraw
zagranicznych.

Przedstaw iciele delegacji, k tó­
rzy pozostali w Genewie zam iast 
m inistrów , w  okresie przeszło  
2 tygodni dokonali pracy, która 
pow inna m ieć niem ałe znacze­
n ie dla osiągnięcia pozytyw nych  
w yników  na konferencji genew  
sklej.

Spodziewam  się, że przed 
w znow ieniem  konferencji m ini­
strów spraw zagranicznych będę 
miał k ilka dni wypoczynku oraz 
możność konkretniejszego zazna
jom ienia się z tym , co w ciągu 
ostatniego okresu zostało tu do

Dekret zapewnia pracowni 
kom na starość lub w razie 
inwalidztwa oraz rodzinom 
pracowników i rencistów —• 
w razie utraty żywiciela — 
zaopatrzenie emerytalne obęj 
mujące świadczenia pienięż­
ne (renta starcza, inwalidz­
ka, rodzinna, dodatki do 
rent i zasiłek pogrzebowy), 
oraz świadczenia w naturze 
(pomoc lecznicza i położni­
cza, protezowanie, przysposo 
hienie zawodowłe, umieszczę 
nie w domu rencistów).

Nowe przepisy ustalają 
dwie kategorie zatrudnienia 
pracowników: pierwsza z 
nich obejmuje pracowników 
zatrudnionych pod ziemią o- 
raz w warunkach szkodli­
wych dla zdrowia, druga —

wszystkich pozostałych. Pod­
stawę wymiaru wszystkich 
rent stanowi przeciętny mie­
sięczny zarobek faktyczny z 
ostatnich 12 miesięcy zatrud 
nienia, do wysokości 1.200 zł.

Poszczególne przepisy de­
kretu ustalają jaki procent 
tego uposażenia wypłacany 
jest jako renta. Dekret usta­
la też trzy grupy inwalidów 
zamiast istniejących dotych­
czas ośmiu grup.

Dalsze postanowienia de­
kretu ustalają szczegółowo 
przepisy dotyczące poszcze­
gólnych świadczeń.

Pierwsze z tych świadczeń
— to renta starcza. Okres 
wymagany do uzyskania tej 
renty wynosi dla mężczyzn
— 25 lat, a dla kobiet — 20 
lat zatrudnienia. Wiek wy­
magany dla uzyskania renty 
wynosi w pierwszej kate­
gorii zatrudnionych dla męż­
czyzn 60 a dla kobiet 55 lat, 
zaś w drugiej kategorii za­
trudnienia dla mężczyzn 63 
lat.-a dla kobiet — 60 lat.

T e r ro r
w Gwatemali

NOWY JORK PAP. Jak
donoszą z Gwatemala City, 
w dalszym ciągu trwają w 
całej Gwatemali prześlado­
wania w stosunku do wszys 
tkich sił postępowych. Jak 
oświadczył szef junty, płk 
Monzon, wszystkie więzienia 
są przepełnione.

maganego do uzyskania ren- 
ny starczej dla kobiet oraz 
dla mężczyzn zatrudnionych 
pod ziemią lub w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia u- 
pr&wnienią do rent uzyskuje 
ponad 20 tys. zatrudnionych, 
którym dotychczas nie przy­
sługiwały one.

Osobom, które nie posia­
dały 25-letniego stażu pra­
cy a stały się niezdolne do 
pracy przysługuje prawo do 
renty inwalidzkiej.

Osobom ubiegającym się o 
rentę starczą zalicza się na 
poczet stażu pracy nie tyłka 
okresy zatrudnienia, lecz 
również m. in. okres pobytu 
w niewoli faszystowskiej lub 
w niemieckich obozach kon­
centracyjnych, okres działal­
ności rewolucyjnej, bezrobo­
cia, okres służby wojskowej, 
itp.

Wysokość wprowadzonej 
dekretem renty starczej wy­
nosi 60 proc. zarobku mie­
sięcznego dla pierwszej ka­
tegorii zatrudnionych i 40 
proc. dla drugiej kategorii.

Wykonywanie pracy zawo­
dowej nie pozbawia w żad­
nym wypadku prawa do na­
bytej renty starczej.

Renty inwalidzkie (dla in­
walidów cywilnych) zgodnie 
z postanowieniami dekretu 
wypłacane będą — w zależ­
ności od przyczyny inwalidz­
twa, kategorii zatrudnienia i 
grupy inwalidzkiej — w wy­
sokości od 30 do 100 proc. 
zarobku.

Renta rodzinna wprowadzo 
na zamiast dotychczas przy­
znawanych wdowich i sie­
rocych rozszerza krąg osób 
uprawnionych do korzysta­
nia ze świadczeń z tytułu 
utraty żywiciela.

Dekret wprowadza takie 
liczne dodatki do rent, m, in. 
dla osób odznaczonych przez 
Polskę Ludową. Dekret prze 
Widuje również dodatek za 
nieprzerwany staż pracy w 
jednym zakładzie oraz wpro 
wadza zasiłek pogrzebowy w 
wysokości trzech rent mie­
sięcznych.

N a  c z e ś ć  1 0 -le c ia  
Polski Ludowej
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Czy Francja nie ma wyboru ?
Pogróżki Adenauera pod a- 

dresem Francji, pogróżki u- 
trzymane w tonie i stylu gau 
leitera hitlerowskiego, prze) 
mawiającego do ludności pod 
bitego kraju, przyczyniły się 
do zaostrzenia stosunków 
francusko - niemieckich i tak 
jakże dalekich od popraw­
nych. Oświadczenie Adenau 
era, że „Niemcy nie mogą 
dłużej czekać“ i w wypadku 
nieratyfikowania w najbliż­
szym czasie przez Francję 
układu o „armii europej­
skiej“ przystąpią do tworze 
nia hitlerowskiego Wehr­
machtu bez „europejskiego" 
szyldu, przyjęte zostało na­
wet przez reakcyjną prasę 
francuską jako „ultimatum“, 
jako swego rodzaju szantaż w 
stosunku do Francji.

Brutalny wypad Adenau­
era, w którym przemówił on 
językiem Hitlera, stanowi tyl 
ko jeden z epizodów walki, 
jaka ostatnio ze szczególnym 
natężeniem rozgorzała wokół 
sprawy „armii europejskiej“. 
Waszyngtońsko - adenauerow 
scy zwolennicy remiłitaryza- 

. cji Niemiec zachodnich pod 
płaszczykiem „armii europej­
skiej’“ widząc, jak z każdym 
miesiącem maleją szanse 
przeforsowania tego układu 
we Włoszech, a zwłaszcza we 
Francji, postanowili w ostat­
nich tygodniach przejść do 
zakrojonej na szeroką skalę 
ofensywy.

Akcję zapoczątkował sam 
Eisenhower listem do prezy­
denta Republiki Francuskiej, 
w którym zupełnie niedwu­
znacznie zażądał przyśpiesze­
nia ratyfikacji układu o „ar­
mii europejskiej“. W parę 
dni później ambasador USA 
w Paryżu, Dillon, na wzór 
swego szefa, Dullesa, nie prze 
bieraiąc w słowach wystąpił 
z pogróżkami pod adresem 
Francji, zapowiadając wszel­
kiego rodzaju represje w  wy 
padku, gdyby Francja nadal 
opierała się planom Waszyng 
tonu w1 sprawie „armii euro­
pejskiej".

W ślad za bezczelnym wy­
stąpieniem Dillona przyszła 
deklaracja opublikowana w 
Waszyngtonie w wyniku roz 
mów Eisenhower, Dulłes — 
Churchill, Eden. W deklara­
cji tej Eisenhower i Chur­
chill raz jeszcze wy powiedzie 
li swe dawne stanowisko, 
które sprowadza się do tego, 
iż należy zmusić Francję do 
ratyfikacji układu o „armii 
europejskiej“.

Wypad Adenauera nie jest 
więc niczym innym, jak tyl­
ko częścią składową owego 
rosnącego nacisku, wywiera­
nego przez amerykańskich 
rzeczników „polityki siły“ na

Francję, by ratyfikowała sa 
mobójczy dla siebie układ o 
„armii europejskiej“.

O tym, że waszyngtońscy 
politycy nie uciekają się 
przed niczym, byleby tylko 
zmusić Francje do ratyfiko­
wania układu o „armii euro­
pejskiej“, wymownie świad­
czy fakt, że przedstawiciel 
Francji nie zostały zaproszo­
ny na toczące się obecnie w 
Londynie obrady amerykań­
sko - angielskie w sprawie 
„przywrócenia suwerenno­
ści“ Niemcom zachodnim bez 
względu na to, czy układ o 
„armii europejskiej“ zosta­
nie ratyfikowany. W taki to 
sposób Waszyngton chce dać 
rządowi francuskiemu do zro 
zumienia, że w razie dalszej 
zwłoki z ratyfikacją układu 
Francja zostanie odsunięta od 
wszelkiego udziału w opraco­
wywaniu planów bloku za­
chodniego.

Próby przyśpieszenia remili 
taryzacji Niemiec zachodnich 
1 rosnący nacisk Waszyngto­
nu, który znalazł jakże ja­
skrawe odbicie w bezczel­
nym wystąpieniu Adenauera. 
wywołują w narodzie fran­
cuskim silne oburzenie. Wy­
razem tego jest fakt, że na­
wet ta prasa, która dotych­
czas nie szczędziła słów za­
chwytu pod adijesem układu 
o „armii europejskiej“, obec­
nie albo milczy, albo z gory­
czą pisze o amerykańskich 
„sojusznikach“. Wszystko 
wskazuje na to, że waszyng­
tońsko -  adenauerowscy po­
litycy brutalnie wywieraną 
presją osiągną skutek wrę'cz 
odwrotny od zamierzonego.

Czy Francja nie ma wybo­
ru? Oczywiście ma, ale nie 
spośród alternatywy, jaką o- 
fiarują jej Waszyngton, Lon 
dyn, Bonn i niektórzy reak­
cyjni politycy francuscy, tj. 
między Wehrmachtem odzia­
nym w „europejskie'“ mundu 
ry, a Wehrmachtem bez tych 
mundurów. Olbrzymia więk­
szość narodu francuskiego ro 
zumie, że istota rzeczy leży w 
y/yborze pomiędzy polityką 
remili taryzacji Niemiec za­
chodnich, polityką godzącą w 
najżywotniejsze interesy 
Francji, a polityką niedopu­
szczenia do odrodzenia mili- 
taryzmu niemieckiego, polity 
ką zapewniającą Francji 
prawdziwe bezpieczeństwo.

W chwili obecftej patrioty­
czny ruch oporu przeciwko 
dotychczasowej polityce ka­
pitulacji z suwerenności na­
rodowej, kapitulacji wobec 
amerykańskiego dyktatu do 
tego stopnia przybrał na sile. 
że nawet w łonie kół rządzą 
cyeh Francji coraz częściej 
rozlegają się głosy na rzecz

radykalnej zmiany francu­
skiej polityki zagranicznej. 
Wśród Francuzów różnych 
przekonań politycznych, róż­
nych warstw, coraz powezech 
niej utwierdza się przekona­
nie, że, jak to zawsze głosi­
ła KPF, Francja może i po­
winna odegrać wielką rolę w 
kształtowaniu się sytuacji 
międzynarodowej, może i po 
winna — jako jedno z wiel­
kich mocarstw — odegrać ro 
le godną jej przeszłości, jej 
wielkości i sympatii, jaką na 
ród francuski oieszy się w 
ś wiecie.

Odegra te rolę jedynie wów 
czas, gdy interes narodowy 
stanie się czynnikiem decydu 
jącym o kierunku francu­
skiej polityki zagranicznej.

Żądanie takiej polityki sta­
je się we Francji coraz po­
wszechniejsze, coraz energicz 
niejsze. I na to nic nie po­
radzą ani panowie z Waszyng 
tonu, ani brunatny kanclerz 
z Bonn.

T. GUMOWSKI

Pirackie zbrodnie USA
nie znajdą żadnego usprawiedliwienia

u miłujących pokój narodów
Dziennik „Prauida” 

o porwaniu stafku »Tuapse«
MOSKWA PAP. — „Prawda" zamieszcza arty­

kuł, w którym omawia sprawę naruszania przez 
Stany Zjednoczone swobody żeglugi. „Prawda" stwier 
dza m. In.:

23 czerwca radziecki sta- 
tek-cysterna „Tuapse“, pły­
nący z ładunkiem nafty o- 
świetleniowej, na otwartym 
morzu na południe od wys­
py Taiwan został uprowadzo 
ny przez torpedowiec. Ten 
piracki akt miał miejsce na

Kwestią Koreańską
należy ro zw iązać

w drodze rokowań
O ś w ia d c z e n ie  N a m  Ira

PEKIN PAP. Prasa kore­
ańska opublikowała oświad­
czenie ministra spraw zagra­
nicznych Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej Nam Ira o wynikach 
dyskusji nad kwestią koreań 
ską na konferencji genew­
skiej. W oświadczeniu omó-

Mandes-France
o sprawie 
Indochin

Nową presją na Francją
USA usiłuj q ratować

»europejską wspólnotę obronną«
LONDYN PAP. W Londy­

nie rozpoczęły się obrady ko 
misji angielsko -  amerykań­
skiej w celu opracowania po 
lityki wobec Niemiec zachód 
nich. Agencja Reutera poda­
jąc powyższą wiadomość 
wskazuje, iż komisja angiel­
sko -  amerykańska rozpa­
trzy sposoby zapewnienia re 
militaryzacji Niemiec zachód 
nich w wypadku, gdyby plan 
utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ został 
udaremniony.

Prasa amerykańska zupcł-  ̂
nie otwarcie określa . cele \ 
separatystycznych rokowań ) 
anjgielsko -  amerykańskich ) 
w  Londynie. Dziennik „New \ 
York Herald Tribune“ pisze: S 
Jeżeli nowy rząd Mendes - > 
France‘a nie zapewni ratyfi-  ̂
kacji przez Zgromadzenie Na i 
rodowe układu o „europej- J 
skiej wspólnocie obronnej“ ) 
przed feriami letnimi Zgro- ' 
madzenia, Stany Zjednoczo- < 
ne i Anglia będą w razie po- j 
trzeby, działały samodzliei- ’ 
nie... Porozumienie osiągnię-  ̂
te w czasie rokowań waszyn \ 
gtońskich — kontynuuje j 
dziennik — świadczy o goto- ( 
wcści... przedstawienia Frań- < 
cji ultimatum: albo ratyfi- < 
kuje ona układ o „europej- ] 
------------------------------- ----------“ \

Komisja Ustawodawcza j 
fr a n c u s k ie g o

Z g r o m a d z e n i a  
N a r o d o w e g o  ■

przeciwko j
układom wojennym j

PARYŻ PAP. Wezwana do j 
wyrażenia opinii Komisja i, 
Ustawodawcza Zgromadzenia i 
Narodowego zaaprobowała 
23 glosami przeciwko 15 spra 
wozdanie deputowanego Pa­
le wsky‘ego, wypowiadające 
się za odrzuceniem „europej­
skiej wspólnoty obronnej“,

skied wspólnocie obronnej“ 
albo Stany Zjednoczone i 
Anglia będą działały samo­
dzielnie.

PARYŻ PAP. Jak donosi 
agencja France Press pre­
mier Mendes-France złożył 
7 bm. we francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym oś­
wiadczenie, w którym zapo­
wiedział, iż w najbliższych 
dniach udaje się do Genewy, 
gdzie obejmie kierownictwo 
delegacji francuskiej.

Mendes-Francó ' stwierdza 
następnie, że rokowania to­
czące się między przedstawi 
cielami Francji i Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz 
nej dają nadzieję na pomyśl 
ny i honorowy wynik. Pre­
mier Francji podkreślił, że 
doświadczenie uczy, iż ostat 
nie godziny rokowań mię­
dzynarodowych przynoszą 
rozwiązanie najbardziej dęli 
katnych spraw. Równocze­
śnie jednak Mendes-France 
mówił o ewentualności nie­
powodzenia rokowań i w 
związku z tym oświadczył, że 
podjęte zostaną kroki w ce­
lu wzmocnienia francuskie­
go korpusu ekspedycyjnego 
w Indochlnach,

wioną jest historia problemu 
koreańskiego, przedstawiony 
jest przebieg dyskusji nad 
kwestią koreańską na konfe­
rencji oraz podsumowane 
wyniki dyskusji nad tą kwe 
stią.

Na genewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych — stwierdza oświadczę 
nie — toczyła się w okresie 
od 26 kwietnia do 15 czerw­
ca dyskusja nad kwestią ko­
reańską.

Delegacje Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokra­
tycznej, ZSRR i Chińskiej 
Republiki Ludowej na kon­
ferencję genewską dokładały 
konsekwentnie starań, by u- 
regulować kwestię koreań­
ską w drodze pokojowej, co 
odpowiada interesom utrwa­
lenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świę­
cie. Jednakże, mimo tych wy 
siłków, konferencja nie zdo­
łała wywiązać się ze swego 
zadania wskutek uporczywej 
opozycji ze strony delegacji 
USA, posłusznych im krajów 
i marionetkowej kliki Korei 
południowej.

Mimo poważnych rozbież­
ności w sprawach zasadni­
czych przy omawianiu spra­
wy pokojowego uregulowa­
nia kwestii koreańskiej na 
zasadach demokratycznych, 
w toku konferencji genew­
skiej zostało dowiedzione, że 
istnieje możliwość osiągnię­
cia wzajemnego porozumie­
nia w poszczególnych zagad­
nieniach podstawowych. Na­
leży nadal również dokładać 
siarań w cehi osiągnięcia urc 
gulowania kwestii zjednoczę 
nia Korei w drodze rokowań 
i konferencji.

botny budowlany Karl Ben 
der. Firma, tu której Ben­
der ostatnio pracował,

wodach kontrolowanych 
przez marynarkę wojenną 
Stanów Zjednoczonych 1 dla 
tego, jak stwierdza nota rzą­
du radzieckiego do rządu 
Stanów Zjednoczonych z 24 
czerwca, „mógł być dokona­
ny tyj ko przez marynarkę 
wojenną USA“.

Rząd radziecki domagał 
się, aby rząd Stanów Zjed­
noczonych podjął kroki w 

.celu natychmiastowego zwro 
tu statku, jego ładunku i za­
łogi, Równocześnie rząd ra­
dziecki domagał się surowe­
go ukarania amerykańskich 
osób urzędowych, uczestniczą 
cych w organizowaniu tego 
bezprawnego aktu.

To słuszne żądanie spot­
kało się z poparciem szero­
kich kół społeczeństwa wie­
lu krajów, które .w ciągu o- 
statnich lat niejednokrotnie 
wyrażały oburzenie z powo­
du bezprawnych aktów ame 
rykańskiej marynarki wojen 
nej i lotnictwa amerykańskie 
go

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych usiłuje zrzucić z siebie 
odpowiedzialność i udawać, 
że nie ma rzekomo nic współ 
nego z zagarnięciem statku 
radzieckiego.

Jednakże wystarczy tylko 
zapoznać się z faktami, a 
stanie się jasne, że pirackie 
zagarnięcie statku radzieckie 
go mogło być dokonane tyl­
ko z wiedzą odpowiednich 
władz Stanów Zjednoczo­
nych, odpowiedzialnych za 
kontrolę nad wodami w re­
jonie wyspy Taiwan..

Warto przypomnieć, że już 
27 czerwca 1950 roku w zwią 
zku z amerykańską agresją 
przeciwko Koreańskiej Re­
publice Ludowo - Demokra­
tycznej, prezydent Stanów 
Zjednoczonych Truman wy­
dal rozkaz VII flocie Sta­
nów Zjednoczonych, który 
wyraźnie stwierdza, że ame­
rykańska marynarka wojen­
na objęła kontrolę nad rejo­
nem wyspy Taiwan.

Ówczesny dowódca amery­
kańskich sił zbrojnych na 
Dalekim Wschodzie generał 
Mac Arthur w swym orędziu 
do organizacji „weterani wo­
jenni za granicą“ utrzymywał 
nawet, że ponieważ Ocean 
Spokojniy jest dla Stanów 
Zjednoczonych „tarczą o- 
chronną“, Stany Zjednoczone

sprawują „nad nimi kontro­
lę aż do wybrzeży Azji".

Przedstawiciele rządu Sta­
nów Zjednoczonych, genera­
łowie 1 admirałowie niejed­
nokrotnie mówili o kontroli 
sprawowanej przez marynar 
kę wojenną Stanów Zjedno­
czonych nad wodami w.stre­
fie Taiwanu, jako o rzeczy 
samo przez się zrozumiałej.

W świetle tych wszystkich, 
zupełnie jasnych i wyraź­
nych oświadczeń przedstawi 
cieli kół rządzących i rządu 
Stanów Zjednoczonych, sta­
je się zupełnie oczywiste, że 
USA i tylko USA ponoszą 
całą odpowiedzialność za 
wszelkie akcje wojskowe w 
rejonie wyspy Taiwan, bez 
względu na to, pod czyją fla 
gą występowali piraci.

Bezprawne akty władz 
amerykańskich gwałcących 
swobodę żeglugi na otwar­
tym morzu, brutalnie dep­
cących uznane powszechnie 
zasady i normy prawa mię­
dzynarodowego wywołują 
głębokie oburzenie szero­
kich kół społeczeństwa wie 
lu krajów. Pirackie zbrod­
nie dokonywane pod osłoną 
marynarki wojennej Sta­
nów Zjednoczonych nie mo 
gą znaleźć żadnego uspra­
wiedliwienia w oczach 
wszystkich miłujących po­
kój narodów. Żadnymi wy­
krętami nie uda się rządo­
wi Stanów Zjednoczonych 
zatrzeć śladów tych zbrod­
ni. r

Przyjaźń z narodami
przy zachowaniu ich niezależności

podstaw ą zagranicznej 
po lityki Indii

DELHI PAP. Dzienniki hinduskie opublikowały pi­
smo Nehru do przewodniczących organizacji stanowych 
Partii Kongresowej, dotyczące rokowań, które prowadził 
z premierem Państwowej Rady Administracyjnej Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Czou En-laiem.
Nehru przypomina, że po 

zakończeniu rokowań ogło­
szono wspólny komunikat 
oraz, że mniej więcej taki 
sam wspólny komunikat opu 
blikowany został po rokowa 
niach Czou En-laia i premie 
ra Burmy.

P o n o w n e
w y s t ą p i e n i e
Eisenhow era

p r z e c i w k o  p r z y j ę c i u  
Chin Ludowych do ONZ
NOWY JORK PAP. Na 

konferencji prasowej w Wa­
szyngtonie w dniu 7 bm. 
prezydent Eisenhower oświad 
czył ponownie, że oponuje 
zdecydowanie przeciwko do­
puszczeniu Chin do ONZ.

Eisenhower utrzymywał, że 
Chiny znajdują/ się w stanie 
wojny z Organizacją Naro­
dów Zjednoczonych. Wyto­
czył on pod adresem Chiń­
skiej Republiki Ludowej sze 
reg całkowicie nieuzasadnio­
nych zarzutów. Powiedział 
m. in., iż Chińczycy okupują 
rzekomo Koreę północną, u- 
jarzmiają Indochiny itd.

Prowokacyjny proces w Karlsruhe
przeciwko organizatorom
referendum ludowego w 1951 roku

BERLIN PAP. 14 czerwca 
br. rozpoczął się w Karlsru­
he prowokacyjny proces są­
dowy przeciwko zachodnio- 
niemieckim p a t r io to m ,  człon 
kom N i® m ie c k ie j P a r t i i  K o ­
munistycznej : Oskarowi Nau 
manowi, Karlowi Dickelowi, 
Emilowi Bechtelowi, oskarżo 
nym o rzekomą „zdradę pań 
stwa".

Z aktu oskarżenia wynika, 
że władze bońskie uważają 
udział w organizowaniu w 
1951. roku w Niemczech za­
chodnich referendum ludo­
wego przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich i 
na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami za 
„zdradę stanu“ wobec pań­
stwa bońskiego.

Bezprawny charakter ak­
cji sądu bońskiego przeciw­
ko niemieckim obrońcom po 
koju, walczącym z polityką 
wskrzeszania militaryzmu w 
Niemczech zachodnich został

przekonywająco dowiedzio­
ny w czasie posiedzeń wybit 
nych prawników NRD na 
Berlińskim Uniwersytecie 
im . Humboldta.

P ro w o k a c y jn y  p ro c es  w  
Karlsruhe wywołał wielkie 
oburzenie wśród ludności 
obu części Niemiec, jak rów 
nież innych państw europej 
skich.

Jestem także przekonany
— stwierdza Nehru — że ko 
munikaty te świadczą o pkre 
słonych przemianach histo­
rycznych w układzie sił w 
Azji.

Nehru wskazuje, że pod­
stawową zasadą polityki za­
granicznej Indii jest przy­
jaźń z innymi narodami z za 
chowaniem niezależności dzia 
łania, że polityka ta skiero­
wana jest przeciwko kolonia 
lizmowi lub panowaniu jed 
nego kraju nad innymi i że 
polityka Indii zawsze miała 
charakter pokojowy.

Przyszły postęp naszego 
kraju i innych krajów w 
Azji zależy przede wszyst­
kim od zachowania pokoju. 
Właśnie dlatego, poza naszy 
mi naturalnymi dążeniami, 
na pierwszym miejscu sta­
wiamy sprawę pokoju.

Premier Nehru mówi dalej 
o możliwościach pokojowego 
współistnienia z krajami o 
różnych systemach politycz­
nych.

Nie zgadzamy się z filozo­
fią komunistyczną, chociaż
— rzecz oczywista — zgadza 
my się z ideą równości, po­
łożenia kresu eksploatacji 
człowieka oraz przyznania 
praw ludziom nie równo­
uprawnionym. Nie zgadzamy 
się również z niektórymi 
stronami polityki Stanów 
Zjednoczonych i nie aprobu­
jemy w pełni wielu spraw, 
które Ameryka obecnie wy­
suwa. Niezależnie jednak od 
tego, czy zgadzamy się czy 
też nie zgadzamy się z jakim 
kolwiek z tych krajów, nie 
rozumiemy dlaczego nie mie 
libyśmy utrzymywać z nimi 
przyjaznych stosunków i 
współpracować z nimi w ta­
kim stopniu, w jakim to jest 
możliwe, zachowując zawsze 
swą indywidualność jako na 
ród i nie rezygnując ze 
swych własnych ideałów. 
R z e c z y w is ta  trudność wyni­
ka wówczas, gdy jeden kraj 
usiłuje narzucić swą wolę 
lub swą ideologię drugiemu 
krajowi, bądź usiłuje mie­
szać się w jego sprawy.

Nastąpca Hitlera
K mrad Adenauer, kanc lerz Niemiec zachodnich, 

został uznany przez amer ykański tygodnik „Time“
za najwybitniejszą posiać bieżącego roku, (w orygi-

stanowią napady bandyc­
kie z bronią w ręku. Sta­
tystycy amerykańscy do­
szli do smutnych wnios­
ków, że zbrodniczość W 
USA wzrasta proporcional

nie szybciej, aniżeli przy­
rost ludności. Od r. 1950 
bowiem liczba ludności 
wzrosła o 5 proc., nato­
miast ilość ciężkich prze­
stępstw o 20 proc.

K r e w  M a t s - M a u “

nale „Man of the year"). Warto przypomnieć, że 15 
lat temu „Time“ nazwał tak samo Hitlera. No cóż, 
godny następca.

R a ze m  ze  szczuram i
Niedaleko placu Szwedz 

kiego w Wiedniu, w nędz­
nej piwnicy, „mieszka" od 
lutego br, 49-letni bezro-

zbankrutowała. Od tego 
czasu nie mógł on znaleźć 
pracy. „Kto mnie zresztą 
przyjmie w stanie, w ja­
kim się znajduję — mówi 
— w tej dziurze marnieję 
tylko". W piwnicy gnież­
dżą się szczury.

Bender zgłasza się co­
dziennie w schronisku dla 
bezdomnych w nadziei, że 
znajdzie się dla niego 
miejsce. Codziennie jed­
nak wraca z niczym.

Kto wie, jak długo jesz­
cze będzie musiał czekać? 
Czy potrwa to tak długo, 
jak u bezrobotnego Stie- 
dry, który dwa lata tniesz 
kał w tej samej dziurze. 
Bo reakcyjne władze au­
striackie są całkowicie o- 
bojętne na los takich Ben 
drów i Stiedrych,

W slrząsafąca
statystyka

W ub. r. popełniono w 
Stanach Zjednoczonych 
2.159.080 zbrodni i prze­
stępstw, z czego aż 9 proc.

• i
Ziemia Kenii spłynęła

już obficie krwią Murzy­
nów, walczących przeciw­
ko kolonialnemu uciskowi. 
Jak w angielskiej Izbie 
Gmin podano, do lutego
br. aresztowano w Kenii 
165 tys. ludzi, z czego 69 
tys. skazano na karę śmier
ci.

Dobra reklama — pomy 
fleli sobie geszefciarze za­
chodnio-niemieccy— i wzo 
rując się na swych ame­
rykańskich kolegach, przy

stąpili do „utylicowania" 
przelanej w Kenii krwi. 
Rekord cynizmu pnb l tria 
ściciel „Baru Floryda" w 
Dusseldorfie, który poleca 
swym klientom „orzeź­
wiający „napój" „Krew 
Mau-Mau" (Mau Mau — 
nazywają angielscy koloni 
zatorzy wolnościowy ruch 
w Kenii), w cenie 2 ma­

rek, podaną w „oryginal­
ny amerykański sposób“. 
Ten dodatek wystarczy za 

komentarz.

Na w z ó r  a m erykań ski
Te ponure manekiny, zasiadające przy stole, to 

pokaz najnowocześniejszyc h modeli masek gazowych, 
prezentowany przez monachijskie pismo „Revue".

Przy pomocy tego rodzaju metod adenauerowska pra 
sa usiłuje zdobyć noparęie ludności dla nowego 
Wehrmachtu.

Wojskowi amerykańscy
ud celach szpiegowskich 
naruszyli granice Czechosłowacji

PRAGA PAP. Dnia 7 bm. 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Republiki Czecho­
słowackiej wystosowało do 
ambasady USA w Pradze 
notę o następującej treści:

Dnia 4 lipca 1954 r. o go­
dzinie 9, grupa wojskowych 
z oddziałów amerykańskich 
stacjonujących w Niemczech 
zachodnich naruszyła grani­
cę państwową Republiki Cze 
chosłowackiej.

Grupa zlo iona  z 7 osób w tar­
gnęła na pół kilom etra w głąb 
terytorium  czechosłow ackiego w 
rejonie w si Pavluv Studenec. 
W ojskowi am erykańscy dokony­
w ali obserw acji, przy czym  je ­
den r. nieb robił zdjęcia fotogra­
ficzne. Gdy czechosłow accy żoł­
nierze ochrony pogranicza u siło­
w ali zatrzym ać ich, rzucili sic 
oni do ucieczki w kierunku Nle- 
miech zachodnich. Straży gra­
nicznej udało się zatrzymać całą 
grupę. Ja* s'ć okazało, byli to 
w ojskow i z jednostki artyleryj­
skiej nr 816 stacjonującej w

Przemówienie Edena
w  Izbie G m i n

LONDYN PAP. Przemawia 
jąc  ̂w Izbie Gmin w czasie 
posiedzenia w dniu 7 bm.
„ G!1 ^Powiedział ponowne 
spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie 
celem kontynuowania dysku 
SR nad kwestią indochińską. 
Nawiązując do odbywającej 
się obecnie w Londynie na­
rady amerykańsko-brytyj- 
skiej, która wywołuje we 
Francji protesty i oburzenie, 
Eden oświadczył, że ma ona 
na celu „wysnucie wnios­
ków z rozmów waszyngtoń­
skich“. '

Labourzysta Warbey za­
rzucił Edenowi, że W. Bry­
tania i Stany Zjednoczone 
weszły w zmowę z Adenau- 
erem, by zmusić Francję do 
ratyfikowania układu o „ewo 
pejskiej wspólnocie obron­
nej“.

Jak podają, premier W. 
Brytanii Churchill złoży w 
Izbie Gmin deklarację na te 
mat rozmów waszyngtoń­
skich dopiero w poniedzia­
łek 12 bm.

m iejscow ości w ilseck . Na czele 
Stupy stał kapitan Jack naw is.

Przy zatrzymanych znale­
ziono dwa aparaty .fotogra­
ficzne. Taśma wyjęta z tych 
aparatów świadczy, że woj­
skowi amerykańscy fotogra­
fowali na terytorium Czecho 
Słowacji ważne obiekty gra­
niczne. Zatrzymani wojsko­
wi amerykańscy oświadczyli, 
że do granicy przybyli samo 
chodem, pozostawionym 
przez nich na terytorium 
Niemiec zachodnich. Oświad 
czyli oni również, iż wiedzie 
li, że przekroczyli granicę, 
która była wyraźnie zazna­
czona. To przyznanie, jak 
również okoliczność, iż woj­
skowi amerykańscy ukry­
wali się na terytorium cze­
chosłowackim, zajmowali się 
obserwacjami i fotografowa­
niem, a następnie usiłowali 
zbiec, świadczy wyraźnie, że 
nie była to omyłka oraz, że 
wojskowi amerykańscy prze 
dostali się na terytorium 
Czechosłowacji w celach 
szpiegowskich.

Z polecenia rządu Republi 
ki Czechosłowackiej Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych wyraża jak najbardziej 
kategoryczny protest prze­
ciwko pogwałceniu teryto­
rialnej nietykalności Czecho 
słowacji.

^ ś w i a t a
Wykrycie agenta 
imperialistycznego 

w Chinach
Władzo szanghajskie w ydały  

zarządzenie w sprawie w ydale­
nia z granic Chińskiej Republi­
ki l-udowej agenta im periali­
stycznego Fernanda Lacretelle. 
Francuz ten stał na czele szang 
hajskiej organizacji katolików - 
jezu itów , a jako m isjonarz u- 
prawiał działalność kontrrew o­
lucyjną w ym ierzoną przeciwko  
władzy ludow ej.

Strajk robotników 
portowych w Durbanie

Przeszło 7 tys. robotników  por 
tow ych w  Durbanie (Afryka po­
łudniowa) strajkuje już od ty ­
godnia, domagając się podw yż­
ki płac 1 polepszenia w arunków  
pracy. Praca w  porcie Durban 
prawie w  zupełności zamarła,
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Stocznia Gdańska wykonała ostatnio na zlecenie Biura „Torjoprojekt" dla Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej prototyp brykieciarki do prasowania brykietów z torfu. Przeciętna wy- 
dajność maszyny wynosi około 500 kg na godzinę. W najbliższy m czasie Stocznia Gdańska wy- 
kona w ramach produkcji ubocznej jeszcze cztery maszyny tego typfi.

Na zdjęciu: Ferdynand Gadomski i ¡Falenty Boroniak z wydziału centralnego mechanice-
tego Stoczni Gdańskiej przy montażu brykieciarki. Fot. Z. Kosycarz.

P rze d  k o n fe re n c ja  p a r t y in o -e k o n o m ic z n a  w  S to c z n i G d a ń skie j

PGR Godęlowo daje przykład

Wojeiuództiro gdańskie
w dniu gotowości do żniw
od ^prawne Przeprowadzenie żniw i omlotów zależy 
P r k °’ W stopniu spółdzielnie produkcyjne,

j * ehłopi pracujący indywidualnie są przygoto­
wani do rozpoczęcia prac w polu, jak zostaiy wyre­
montowane maszyny i sprzęt towarzyszący, czy oprą 
cowano plany pomocy sąsiedzkiej i uzgodniono je z 
marszrutą maszyn w gromadach.

Jak województwo nasze jest przygotowane do 
żniw miał pokazać dzień gotowości—5 Iipca br. Wo­
jewódzkie i powiatowe komisje rolne w dniu goto- 
wosci ujawniły jednak wiele jeszcze braków i 
niedociągnięć.

W pow. kartuskim stwier­
dzono, że POM i GOM do­
tychczas nie wypełniły do- 
brze swego obowiązku, Jedy 
ny na terenie powiatu POM 
w Zukowie tylko w 80 proc. 
wyremontował maszyny, 
przeznaczone dla 7 spółdziel 
ni produkcyjnych w rejonie. 
M. in. nie wyremontowano 2 
kosiarek dla spółdzielni pro­
dukcyjnych w Sierakowi­
cach i Małkowie oraz nie 
opracowano do tej pory har 
monogramu pracy maszyn.

RównieŻK kartuskie GOM 
nie zdały egzaminu gotowó-

obecność kierownika w dniu 
gotowości, brak zaintereso­
wania pracą GOM ze strony 
Prezydium GRN, to dowody 
lekceważenia kampanii żniw 
nej w gminie Nowy Staw. 
Dodać do tego trzeba, że i 
POM w Nowym Dworze, któ 
remu podlega GOM w No­
wym Stawie, nie przejawia 
większego zainteresowania 
stanem, w jakim znajduje 
się podległa mu placówka. 
Świadczy o tym fakt, że od 
wiosny nikt z POM nie do­
konał przeglądu maszyn 
GOM-owskich, nie pomógł w

itd. Stanowisko takie jest 
niezgodne z zaleceniem par 
tii i rządu i dlatego w naj­
bliższych dniach spółdzielcy 
z Łęczyc muszą uzupełnić 
braki w przygotowaniach do 
żniw.

Duże zaległości mają też 
spółdzielcy z Rozłazina. Nie 
dorobili się jeszcze licznego 
sprzętu, ale ten, który po­
siadają należałoby oczyścić 
z zeszłorocznego kurzu, wy­
remontować i naoliwić.

W Prezydium GRN w Roz 
łazinie sporządzono plany po 
mocy sąsiedzkiej, które za­
twierdzono na poniedziałko­
wej, wieczornej sesji GRN. 
Miejscowy GS jest zaopatrzo 
ny w dostateczną ilość sznur 
ka i smarów oraz posiada 
zapasy nasion na poplony. 
PZGS w Lęborku powinien 
jednak postarać się o do­
starczenie do Rozłazina sit 
do wialni. Jest ich sporo w 
Wejherowie.

żci. Park maszynowy przygo naprawieniu błędów, dopusz 
towały one zaledwie w 6") czając w rezultacie do o- 
f r°c- a umowy na pracę u beenej alarmującej sytuacji 
indywidualnych chłopów za- w przededniu kampanii żniw 
«•arto tylko w 53 proc. W no-omłotowej. 
niektórych GOM, jak np. w * * *

yn'P' zaniedbania są W powiecie wejherows- 
cza IC' tam dotych- kim, w przygotowaniach do
-.? S,popsute żniwiarka i mlo kampanii żniwno-omłotowej

przoduje POM w pucku, 
który już 15 czerwca prze­
kazał spółdzielniom produk­
cyjnym kompletnie wyre­
montowane żniwiarki i sno- 
powiązałki, zatwierdzone ko 
misyjnie po remoncie. Rów­
nież zespoły PGR Krokowo 
i Rumia zakończyły remon­
ty maszyn żniwnych.

* j. *

n a> a kosiarka, którą po 
, , rn,°flcie skierowano do resz 
_,wki w Podjazdach, rozpa- 
ai* S1Ć podczas próby.

Podobnie jest w GOM 
przodkowo, gdzie do tej po- 
' lp wyremontowano ma- 

1 n.le zawarto umów z 
f i? 1? 1. Kierownicy tych 

l in io  °T  °b- ob': Pompa i 
1 n ê interesują się
S7vnZ nC™ Prawą udziału ma 

GOM w pracach żniw-
* T L J .naj7w<,orani*i nie zrol]rh '!  wskazań czerwcowej 
uchw al KC PZPR i Rady 
M mstrow w sprawie kampa 

1 zniwno-omłotowej.
sem5520̂ 6 Uwaga pod adre- 
j Pst „ZesPołu PGR Leźno. 
przv ^Prawdzie dobrze
żniw i r a ny d0 ’•odpoczęcia
ńizowaia f yr+ekc-ia nie Z0Tga 
ca, bv pory dzieciń

a» " "
* *  *

oświadczył -nie ma ~
*  GOM J T 18)1 Przybyłej
w dniu Nowym Stawie

amu gotowości nra-
£ T - Z  £ * » » * »
dalsze] rozmowy. y

Komisja z Malbork» • ^
nak pomimo nieobecności kle 
równika GOM ™ J  k e  
kontrolować stan ^ n°Wilaśrodka. Okazało ?ot°wości 
szopie ; n» i  I f 1?- że w 
w Nowvm%+ dW°rZU GOM
■tychc7l's?nf i aWle Sto1 d°- 
nych młocarni T ^ ^ u ^ o w *  
montowanych I  me wyrełek 7  a - .  sn°Powiąza-
znajdują ktÓre
dach Laski gJ k? W Sroma- 
Wo, żadna ’ ?bhma i Miro- 
nie wyremnnt6 byla d°kład-
3e S a l e U  hona 1 nie da
P Koy Podlas ¿ ^ w a ry jn e j
tym bralf ^wierdziła poza 
8zVn GOM Plar?o Pracy ma-
^duainyfh nf r w 3ndy-
mal- że t a k f l ,  Mik»a prgy*porzątj,HłJaiil Pian nie był
dodać, jaszcze
Nowym s F^zydmm GRN 
ny zaniedbał16 ze swe-i stro 
gotowania sP.rawę prZy-
członkowie żniw. Jego 
zupełnie w s^ ^ ien tu ją  «ę  
cej w ośrodku Uac-U panu-ią- 

Nie wyremontowano 
ny, brak ułanów ”e maszy w Pracy, nie-

W pow. lęborskim wzoro­
wo przygotowało się do 
żniw gospodarstwo Godęto- 
wo, należące do zespołu 
PGR Lębork. W uporządko­
wanej na przyjęcie nowego 
zboża stodole już od trzech 
tygodni stoi w pogotowiu 
sprzęt. Na wyremontowa­
nych, naoliwionych, bez śla 
du rdzy żniwiarkach wiszą 
kartki z nazwiskami robot­
ników, którzy będą je ob­
sługiwać. W pogotowiu stoi 
też wyremontowana młocar- 
nia, a podręczne magazyny 
są wystarczająco zaopatrzo­
ne w komplety płótna do 
żniwiarek i noże, w zapas 
sznurka do . wiązania sno­
pów i smaru do maszyn.

Harmonogram prac żniw- 
no -  omłotowych gotowy był 
w Godętowie już w dniu 24 
czerwca. Tak więc, dzięki 
wysiłkom i trosce odpowie­
dzialnego za sprzęt starsze­
go traktorzysty Jana Gąsio­
ra i kierownika gospodars­
twa Konstantego Seweryna 
oraz całej załogi można przy 
puszczać, że żniwa w mająt 
ku Godętowo przebiegać bę 
dą sprawnie. Ich rozpoczę­
cie przewiduje się na trzecią 
dekadę lipca.

Równie dobre przygotowa 
nie do żniw widać w GOM- 
ie w Łęczycach. Stoi tam 13 
wyczyszczonych żniwiarek, 
młocarnia i inny sprzęt. Mar 
szruty ich są już opracowa­
ne. Uzgodniono je również z 
planami pomocy sąsiedzkiej.

Gorzej natomiast jest z go 
towością żniwną w spółdziel 
ni produkcyjnej im. „8 mar 
ca“ w Łęczycach. Członko­
wie zarządu wraz z prze­
wodniczącym Leonem Big- 
dowskim pocieszają się, że 
do żniw jeszcze 3 tygodnie, 
więc zdążą naprawić dwie 
zdekompletowane żniwiar­
ki. uporządkować stodołę

Elektryk Józef Gajecki z m/s 
„Lechistan“ od wielu lat pły­
wa we flocie PMH. Znajdujący 
się pod jego opieką sprzęt jest 
stal.a w gotowości technicznej 
dzięki systematycznej ¡konser­
wacji. Poprzez przykładne wy­
konywanie swoich obowiązków, 
zdobył uznanie i szacunek za­
łogi. Organizacja partyjna na 
statku dała temu wyraz wybić- 
rając go sekretarzem.

Na zdjęciu: Józef Gajecki

Walka o obniżkę kosztów 
własnych ma szczególne ce­
chy w przemyśle okrętowym, 
przemyśle młodym, rozwija­
jącym się niesłychanie szyb­
ko, lecz w którym — w to­
ku wzrastającej stale pro­
dukcji, przezwyciężania bie­
żących trudności techniczno- 
organizacyjnych — zagadnie 
nia ekonomiczne zeszły na 
drugi plan.

PRZYCZYNY ZNAMY
Zbyt rzadko stawialiśmy 

sobie pytanie — czy nie pro 
dukujemy za drogo? A pro­
dukujemy rzeczywiście za 
drogo. Produkujemy za dro­
go, gdyż zbyt duże są u nas 
koszty własne. Umiemy dziś 
nazwać już wiele przyczyn, 
powodujących ten fakt. Na­
leżą do nich zaiówno prze­
rosty w aparacie administra 
cyjnym zarządu przedsiębior 
stwa, jak i niedostateczne 
jeszcze opracowanie doku­
mentacji konstrukcyjnej, a 
przede wszystkim technolo­
gicznej, co staje się przyczy 
ną wielu braków i przeró­
bek.

Wszystkim tym niedomaga 
r.iom wypowiedziała obecnie 
stocznia, jej kierownictwo i 
załoga — zdecydowaną wal­
kę. I nie ulega przy tym naj 
mniejszej wątpliwości, że o 
wynikach tej walki zadecy­
duje to, j a k  i w j a k i m  
s t o p n i u  będą w niej u- 
czestniczyć wydziały produk 
cyjne. Tu bowiem, w bezpo­
średniej produkcji, na sku­
tek mniej lub bardziej jaw­
nego marnotrawstwa, toną 
bezpowrotnie poważne sumy 
pieniędzy, tak potrzebnych 
dla rozwoju naszej gospodar 
ki narodowej.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że w poszczególnych wy­
działach stoczni istnieje jesz­
cze większe lub mniejsze mar 
notrawstwo materiałów, że 
jakość wykonywanych prac 
nie jest w wielu wypadkach 
dostateczna, że nie zawsze 
właściwie rozstawieni są fa­
chowcy, a co najważniejsze, 
że niedostatecznie jeszcze zo­
stało doprowadzone do świa­
domości załóg wydziałów 
zrozumienie konieczności 
walki o obniżkę kosztów 
własnych.

NASZ WYDZIAŁ NIE 
JEST WYJĄTKIEM
Wydział montażu rurocią­

gów okrętowych Stoczni 
Gdańskiej nie jest w stoczni 
wyjątkiem, w wydziale tym 
wszystkie te problemy wystę 
pują równie dobitnie, a nie­
które jeszcze jaskrawiej niż 
w innych wydziałach nasze­
go zakładu.

Wydział nasz ma poważne 
osiągnięcia w wykonaniu 
planów produkcyjnych, które 
systematycznie od lutego 53 
roku realizuje przed termi­
nem, ale kierownictwo tego 
wydziału, jak i aparat tech­
niczno - administracyjny, w 
toku bieżących zadań produk 
cyjnych nie analizowały do­
tychczas dostatecznie kosz­
tów produkcji.

Obecnie jednak, pomi­
mo wielkiej ilości różnych 
elementów, jakie wykonuje­
my i montujemy, co stwarza 
duże trudności organizacyj­
no-techniczne, przy jedno­
czesnej, słabej jeszcze, doku 
mentacji konstrukcyjno-tech 
nologicznej rurociągów okrę 
towych — kierownictwo wy­
działu wraz z całą załogą 
jest w stanie i musi dopro­
wadzić w krótkim terminie
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Festiwal młodości !

Stefan Kowalewski
Inżynier

przygotowania produkcji

do znacznej obniżki nadmier 
nych kosztów własnych.

Trzeba przyznać, że po II 
Zjeździe naszej partii zagad­
nienia te coraz ostrzej sta­
wiane były przed personelem 
techniczno - administracyj­
nym i załogą, toteż średnia 
z 5 miesięcy 1954 r. wyka­
zuje u nas pewną obniżkę 
kosztów własnych. Istnieją 
jednak jeszcze w wydziale 
duże rezerwy i zasoby, od 
których ujawnienia, mobili­
zacji i uruchomienia — bę­
dzie zależała dalsza obniżka 
naszych kosztów wydziało­
wych.

JAK ZREALIZUJEMY 
SWE ZADANIA?

Do realizacji tego zadania 
powinno w poważnej mierze 
przyczynić się podniesienie 
roli komórek planowania w 
oddziałach produkcyjnych 
wydziału. Wzrost znaczenia 
i roli tych komórek wynika 
z faktu przeniesienia ich z 
pionu inżyniera przygotowa­
nia produkcji bezpośrednio 
na oddziały, przez co zwięk­
szy się odpowiedzialność kie 
rownictwa tych odcinków za 
zlecone im zadania. Te od­
dolne komórki planowania 
wydziałowego, w postaci roz 
dzielni robót, powołane są 
do szybkiego likwidowania 
wszystkich anormalności, ja­
kie wynikają w procesie 
produkcji oraz do organizo­
wania planowego, ciągłego 
i całkowitego obciążenia war 
sztatów. Podniesienie jako­
ści planowania wewnętrzno- 
wydziałowego, tego najważ­
niejszego ogniwa w systemie 
kierowania wydziałem — po 
winno stać się podstawowym 
zadaniem kierownictwa 1 
personelu technicznego wy­
działu.

Czas - również skończyć z 
marnotrawstwem materiału, 
o którym świadczą elemen­
ty rurociągów, walające się 
na pochylniach i nabrzeżach 
wyposażeniowych, co szcze­
gólnie rzuca się w oczy pod­
czas prac porządkowych na 
statku, przed jego oddaniem 
do eksploatacji. Dużą rolę 
może i powinien odegrać tu 
personel średniego dozoru, 
a więc mistrzowie i grupo­
wi, którzy muszą sobie u- 
świadomić, że obowiązuje ich 
nie tylko wykonanie planów 
produkcyjnych, lecz także 
reżim oszczędzania.

Najdokładniej bowiem o- 
praeowane procesy techno­
logiczne i normy zużycia ma 
teriałów nie dadzą pożąda­
nych rezultatów, jeśli do 
wałki o ich realizację i ścisłe 
przestrzeganie nie włączy 
się cała załoga, którą kieru­
ją na poszczególnych odcin­
kach mistrzowie i grupowi.

Zagadnienie jakośoi pro­
dukcji jest jednym z naj­
ważniejszych w , wydziale 
montażu rurociągów okręto­
wych. Zbyt często jeszcze 
montowane przez nas ruro­
ciągi odbiegają od rozwiązań 
podanych w rysunkach kon­
strukcyjnych, a wykonanie 
poszczególnych rur — od 
ustalonego procesu techno­
logicznego. Powoduje to ko-
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GODZINY I DNIE
Pełne wykorzystanie cza­

su roboczego to jedna z dróf 
prowadzących do obniżki 
kosztów własnych. Nie uświa 
domiło sobie tego jednak kie 
rownictwo budowy GPZB nr
103/168 na Westerplatte. I 
dlatego prawdopodobnie to­
leruje łamanie dyscypliny 
pracy przez robotników. Wie 
lu z nich nie tylko bezkar­
nie spóźnia się do pracy, Me 
i wcześniej opuszcza budowę.

Kilkanaście minut nie wy­
korzystanych przez poszcze­
gólnych pracowników wsku­
tek spóźnienia, czy też wcześ 
niejszego opuszczenia pud^' 
wy, tworzy tu codziennie kil­
ka godzin — w skali mięsięcz 
nej daje to wiele zmarnowa­
nych roboczodniówek.

Szczególnie nie przestrze­
ga na tej budowie dyscypli" 
ny pracy murarz Leon O- 
strowski.

Czekamy, że sprawą prze­
strzegania socjalistycznej dy 
scypliny pracy na budowach

GPŹB zainteresuje się dyrek 
cja tego przedsiębiorstwa.

R. Pustelniak

PORTOWCY - RACJONA­
LIZATORZY NA CZESC 
ŚWIĘTA ODRODZENIA

Racjonalizatorzy portu gdyń 
skiego, jak informuje kores­
pondent ob. Swidwa, przy­
stąpili do współzawodnictwa 
na cześć Święta Odrodzenia- 

Pierwsze zobowiązanie pod 
jęli racjonalizatorzy wydzia­
łu II portu, którzy zobowią­
zali się opracować dodatko­
wo w br. 14 pomysłów us­
prawniających pracę prze­
ładunkową.

NOWE SUKCESY 
ELBLĄSKICH ZAŁÓG
Załogi elbląskich zakła­

dów, jak sygnalizują nasi 
korespondenci, w większości 
zwycięsko zakończyły walkę 
o pełną realizację czerwco-i 
wych zadań.

je korespondent T. Kasprzyk 
— wykonały plan czerwco­
wy na 6 dni przed termi­
nem. Do tego sukcesu przy­
czynił się rozwój współza­
wodnictwa pracy.

Wiele brygad w poszcze­
gólnych działach tych zakła­
dów walczy z powodzeniem 
o bezbrakową produkcję i 
stosuje w pracy radzieckie 
doświadczenia. Tak np. ostał 
nio tokarze A. Stryjewski, 
E. Fiolek i M. Norbert oraz 
ślusarze J. Kowalewski i Fr. 
Fiędel zaczęli pracować me­
todą Korabielnikowej, rea­
lizując przy. tym hasło Saja 
„Ja nie wypuszczę braku“-

W Fabryce Urządzeń Ku- 
ziennych piękny sukces — 
jak dowiadujemy się z ko­
respondencji B. Żelaznego i 
W. Marcinkiana — odniosła 
załoga oddziału konstrukcji 
stalowej. Pracownicy tego od 
działu pokonując duże trud­
ności wykonali czerwcowe 
zadania przed terminem: to-

nieczność poprawek rur, a 
tym samym straty czasu ro­
boczego i materiąłu. I tu 
również nie pomogą najle­
piej opracowane rysunki i 
karty technologiczne, jeśli 
bezpośredni wykonawcy w 
warsztacie, czy na statku 
nie uświadomią sobie, że nie 
wolno odbiegać od ustalo­
nych rozwiązań konstrukcyj 
nych, czy procesów techno­
logicznych. Można i należy 
je poprawiać i usprawniać, 
lecz według ustalonego try­
bu postępowania, przez zgło 
szenie do konstruktora wy­
działowego lub przez złoże­
nie wniosku racjonalizator­
skiego, a nie samowolnie, 
często zupełnie bez jakiego­
kolwiek uzasadnienia.

Zagadnienie właściwego 
rozstawienia fachowców oraz 
ich liczby w wydziale nale­
ży również przeanalizować. 
Musimy wreszcie zrozumieć,, 
że nadmiary etatów technicz 
nych i administracyjnych 
nie są słuszne, gdyż wpł}'- 
wają demobilizująco na pra­
cowników, podobnie jak nie 
analizowane techniczne nor­
my pracy, przewidujące zbyt 
duży czas na wykonanie da­
nej roboty. Właściwa ilość 
etatów, ścisłe określanie za­
dań na każdym stanowisku 
przez właściwy instruktaż 
oraz stale podnoszenie kwa­
lifikacji pracowników tech­
nicznych i administracyj­
nych — oto co wpływa mo­
bilizująco, co budzi chęć sta 
lego pogłębiania swych wia­
domości.

a
POMOŻE» NAM 

ROZRACHUNEK 
GOSPODARCZY

Poważnym bodźcem w wal 
ce o obniżkę kosztów włas­
nych będzie bez wątpienia 
wprowadzenie systemu we- 
wnętrzno-zakladowego roz­
rachunku gospodarczego, któ 
rym objęte zostaną wszyst­
kie wydziaiy, a tym samym 
i nasz wydział montażu rur 
okrętowych. Bowiem rozra­
chunek gospodarczy, zwięk­
szający uprawnienia kierów 
nictwa wydziału, jak rów­
nież i jego odpowiedzialność, 
pomoże nam doprowadzić do 
tego, że kierownictwo wraz 
z załogą stanie się pełnym 
gospodarzem w swym wy­
dziale.

Lecz po to, abyśmy stali 
się dobrymi gospodarzami, 
trzeba, by walka o obniżenie 
kosztów własnych, o oszczęd 
ność, o likwidację marno­
trawstwa — jednym słowem 
o rentowność — przyjęła w 
wydziale charakter masowy, 
aby była prowadzona przez 
całą załogę.

|  Aj a widowni gaśnie świa 
I 1* tło. Rozsuwająca się 
i  powoli kurtyna odsłania 
Ę scenę. Wraz z pierwszymi 
i  dźwiękami muzyki wcho- 
= dżi na nią kilkanaście ta- 
i  necznych par. Po paru mi 
|  nutach polonez zwany 
= „chodzonym“ ustępuje 
|  miejsca kołyszącemu się 
I kujawiakowi, aby z kolei 
1 przejść w ognisty oberek 
= j żwawy krakowiaczek.
|  Migają w tańcu pary, fur 
l  kocą wstążki przy dziew- 
= częcych gorsetach, zgrab- 
i  nie wybijają hołubce chłop 
i  cy. „Suitę narodową" — 
\  Kisewettera (bo taki tytuł 
|  nosi wiązanka tańców) koń- 
|  ffzy mazur.
= Chwilę, trwa cisza, a 
i  potem rozlegają się burzli 
I we oklaski. To zgromadzo 
5 na tłumnie na sali teatru’ 
|  „Wybrzeże" we Wrzeszczu 
\  publiczność oklaskuje ze- 
|  spół Prezydium MRN w 
= Sopocie za piękne widowi- 
i  sko taneczne.
= I1T ystąpią zespoły Zakła- 
|  ** dowego Domu Kultu- 
|  by Stoczni Gdańskiej — 
|  zapowiada konferansjer.
I Na scenie ustawia się kil- 
i  kudziesięcioosobowy, ubra 
|  ny w granatowe mundury 
= stoczniowe zespół orkies- 
Ę try. Dyrygent, Leonard 
\ Papkę, yzuca ostatnie uwa 
E gi. Na jego znak rozlega 
|  się uroczysta uwertura do 
|  opery „Młoda Gwardia“ 
\ Mejtusa,
§ Żywą reakcję widowni, 
= wywołują występy chóru 
E pod dyrekcją Bernarda 
.E Cywińskiego, zespołu akor 
|  deonistów i orkiestry dę­
li tej. Edward Cholewka, Ka 
= zimierz Fali, Jerzy Ziętar 
= skl i Zdzisław Czajkowski 
E tworzą kwartet wokalny. 
|  Śpiewają piosenki—„Jedź 
|  na wczasy“ i „Żagle w gó 
= rę“. Publiczność długo do 
= maga się bisów — kwartet 
E zdobył jej uznanie.
E Największym powodze- 
Ę niem cieszyła się ukraiń- 
|  ska suita ludowa „Bandu-’ 
= ra", będąca „gwoździem“ 
i  programu zespołów Stocz- 
E ni Gdańskiej. Piękne stro- 
i  je, doskonale zgrany chór 
= i balet złożyły się na miłe 
1 widowisko. „Bandura“ za- 
|  kończyła program Stoczni 
1 Gdańskiej.
E H espół taneczny z PGR 
|  ^  Lędziechowo zapreżeń 
E tował krakowiaka we wła 
= snym, kolektywnym ukła- 
= dzie. Dziewczęta i chłopcy 
|  tańczą z przejęciem,
1 Prowadzący zespół robot- 
1 nik połowy Gerard Szyplok, 
|  zarzeka się, że są to ich 
E ostatnie eliminacje. „No 
= bo widzicie — mówi — 
H jak tu pracować, kiedy dy 
|  rekcja zespołu i kierowni

ctwo majątku nie interesu |  
ją się nami, nie udzielają E 
żadnej pomocy. Nie ma- Ę 
my instruktora i sami u- = 
kładamy tańce“. Słowom |  
jego przytakują pozostali \ 
członkowie zespołu. Zespół E 
PGR Lędziechowo ma wie |  
le zapału do pracy, ma też \  
osiągnięcia — występy w § 
okolicznych wioskach, ob- \ 
sługiwanie uroczystości w |  
zespole, wyróżnienia na |  
eliminacjach powiatowych Ę 
itp. Okazanie pomocy \  
przez kierownictwo zespo- = 
łu zachęciłoby go do jesz- § 
cze lepszej pracy.

Na scenie wiruje teraz w 
tańcu warmińskim 6

par z Zakładów im. Wiel- Ę 
kiego Proletariatu w Elblą |  
gu. Rzęsiste brawa nagra- Ę 
dzają wykonawców.

Takie same oklaski o- |  
trzymuje chór „Arki" z |  
Gdyni pod dyrekcją Bro- |  
nisława Zycha. Wszyscy |  
podziwiają nie tylko śpiew, |  
ale i piękne starogdańskie = 
stroje mieszczan, w które |  
ubrani są członkowie chó- = 
ru. W zespole „Arki“ nie |  
tylko wszyscy pięknie śpię \ 
wają, ale wielu wyróżńia Ę 
się też dobrą pracą zawodo \ 
wą. Do tych należą — Ja |  
nina Szatkowska, Alina e 
Ulik, sieciarka Izabela Ko |  
walska, Jarosław Kuśnierz E 
z zaopatrzenia, Edmund |  
Dolny i inni.

TIT ciągu 3 dni przez sce- |  
*w nę teatru „Wybrzeże“ \ 

w Gdańsku i Gdyni przewi- = 
nęły się ”2 zespoły artysty- 5 
czne z 50 zakładów pracy |  
Wybrzeża, POM-ów, PGR- |  
ów. Udział w wojewódz- 1 
kim Festiwalu Muzyki, |  
pieśni i Tańca (gdyż taką jj 
nazwę nosiły eliminacje) 5 
brały najlepsze zespoły in : 
strumentalne, chóralne, i  
taneczne, wyłonione na e- |  
liminacjach powiatowych. |  
Młodzi artyści — amato- i 
rzy zareprezentowali licz- |  
nie zgromadzonej publicz- i 
ności swój całoroczny do- |  
robek, składający się z pie |  
ś.ii i tańców ludowych na |  
szego narodu i krajów de 1 
mokracji ludowych, pieśni i 
masowych, rozrywkowych \ 
itp. IV dużym stopniu re- i  
prezentowana była sztuka |  
regionu kaszubskiego, m. |  
in. przez reprezentacyjny |  
zespół ziemi kaszubskiej |  
„Kościerzyna“. NaJ oceną = 
dorobku artystycznego ze |  
spotów naszego wojewódz- |  
twa pracuje jury, składa- |  
jące się z wybitnych znaw 1 
ców sztuki, reprezentowa- i  
nych na Festiwalu. W naj \ 
bliższych dniach podamy |  
wyniki jego pracy.

L. K. |
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GS-owski poem at
ZEDŁ kiedyś zwykły  
człowiek drogą. Noga, 
za nogą szedł wołniut 

ko rozpraioną słońcem szosą. 
Zachciało mu się pić.

Przy drodze był GS. Wstą 
pił.

— Poproszę szklankę oran
zady.

Sklepowa w fartuchu o 
barwie skrzydeł anielskich, 
podała mu prędziutko czyś- 
ciuteńką szklankę, pełną zim 
nego, orzeźwiającego napoju.

— Oto oranżada. Za szklan 
kę należy się 65 gr. — po­
wiedziało zjawisko z GS i 
skrupulatnie wydało resztę 
ze złotówki.

— Hm... — mruknął zwy­
kły człowiek.

Słońce było wysoko. Za­
chciało się człowiekowi jeść.

Przy drodze był GS. Wstą 
pił.

— Poproszę bułkę z serem, 
wędliną, lub czymś innym, 
czym zwykło się bułki sma­
rować lub przekładać.

Uśmiechnięty sklepowy

prędziutko — czystym no­
żem przekrajał bułkę. Prze­
łożył ją warstwą dokładnie, 
bez papieru odważonego se­
ra (sprzedajemy towar we­
dług wagi netto), po czym 
zawinął bułkę w czysty pa­
pier.

— Proszę.
Zwykły człowiek był mile 

zaskoczony. Wziął bułkę jak 
by nie spioimi, drewnianymi 
rękami i wyszedł.

Szedł, szedł oż tu patrzy — 
przy drodze GS. Wstąpił.

— Żniwa za pasem, chciał 
bym zatem dostać u was dc-, 
brą odkładnicę pasującą do 
mojego pługa, trzy noże do 
żniwiarki, 5 osełek, i kilka 
kłębków sznurka do snopo- 
wiązalki — uzupełnił szyb­
ko.

Zanim zdążył zamknąć u- 
statl żądane towary leżały 
już na ladzie. Zapłacił — po 
szedł.

— Gdzie mieszkacie — wo 
lała za nim odfprogu sklepo 
wa — organizujemy w żni­
wa handel obnośny i obtooż- 
ny, chcielibyśmy się dowie­
dzieć od was...

Wiele, było jeszcze sklepów 
GS przy drodze, którą szedł 
zwykły czloimek. Do wielu 
wstępował, bo chciał się do­
wiedzieć, czy może liczyć w 
żniwa na niektóre artykuły 
żywnościowe i napoje, chciał 
dostać wszystko co będzie, 
mu niezbędne do pracy w po 
lu.

Ale ponieważ destał wszyst 
ko co chciał dostać i przeko 
nał się, że wszystko jest w 
porządku i że w razie potrze 
by będzie mógł dostać to, 
czego jeszcze na zapas kupo- 
wać nie mógł, bo jest za 
wcześnie (chleb, bułki, oran­
żada, piwo, wędliny itp.)

przełamał wreszcie w  sobie 
obawy, zastrzeżenia i podej­
rzenia. Uspokojony całkowi­
cie doszedł do domu, zdjął 
buty i położył się spać. Jutro 
czekała go robota...

• • •
— Tere-fere — zawołają 

głośno źli sklepowi z nieprzy 
gotowanych zupełnie do żniw 
GS-ów.

— Po jakiej drodze szedł 
ów zwykły człowiek i spoty­
kał takie GS, o których czy­
taliśmy wyżej? Po czym.

wzruszając lekceważąco ra­
mionami, zabrali się spokoj­
nie do pisania zapotrzebo­
wań: na szare guziki, któ­
rych nikt w żniwa nie kupu 
je, na zaduże rozmiarami na 
zwykłych śmiertelników ko­
szule, na czekoladowe mie­
szanki leżące miesiącami w 
gablotkach, na kilometry ta­
siemek, tony proszków do 
pieczenia itp.

O więcej ich przed żniwa­
mi głowa nie bolała. A szko­
da... Przecież to takie nie­
trudne.

(Woj.)
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Prace archeologiczne
w widiach Raduni i Motławy

Na zdjęciu: studenci Stanisław Lichy z Uniwersytetu Lu­
belskiego, Anna Krystasiak z Uniwersytetu Warszawskiego, 
Władysław Pyzik z Uniwersytetu Krakowskiego, Łucja Tunic- 
ka i Stanisław Sitak przy pracach archeologicznych jedenastej 
warstwy kulturowej.

Rok bieżący jest szóstym 
z kolei sezonem prac wyko 
paliskowych, prowadzo­
nych przez Instytut Histo­
rii Kultury Materialnej Za 
kładu Archeologii Polskiej 
w Łodzi na terenie Gdań­
ska. u zbiegu ulic Bylinek 
i Rycerskiej.

W październiku ub. roku 
wykopaliska zalano wodą 
celem zakonserwowania ich 
na okres zimowy. W bieżą­
cym miesiącu prace wyko­
paliskowe zostały wznowio 
ne. Pracuje przy nich 20 
robotników oraz 10 studen 
tów uniwersytetów: kra­
kowskiego, warszawskiego, 
lubelskiego i łódzkiego. 
Przetrząsają oni ziemie 
przy pomocy szufelek, aby

najmniejszy drobiazg ar­
cheologiczny nie mógł ujść 
ich uwadze. W ciągu sze­
ściu lat prac wykopalisko­
wych znaleziono tu kilka­
dziesiąt tysięcy różnych 
przedmiotów, mówiących o 
życiu pierwszego słowiań­
skiego grodziska w wi­
dłach Raduni i Motławy. W 
roku bież. po odkryciu 
pierwszej warstwy osadni­
czej badania zostaną zakoń 
czone.

Jeszcze w tym sezonie 
przeprowadzone będą rów­
nież prace archeologiczne 
przy ulicy Tartacznej i Pod 
wale Staromiejskie celem 
zbadania dzielnicy rzemieśl 
niczej, która przypuszczal­
nie znajdowała się niegdyś 
w tym miejscu.

Umowę o długookresowym współzawodnictwie
podpisała załoga GPZB
Załoga Gdańskiego Prze- zawodowego oraz szersze sto szewski, a w imieniu dyrek­

cji — tow. dyrektor Kocjan.
W. Giryn 

korespondent

myślowego Zjednoczenia Bu sowanie staehąnowskich me- 
dowlanego .w obecności se- tod pracy, pozwolą przedsię- 
kretarza Zarządu Okręgu biorstwu obniżyć koszty wła 
Związków Zawodowych, tow. snę o 2,2 prcc.
Mylosza, podpisała w ostat- Zobowiązaniom produkcyj­
nych'dniach umowę o długo- nyrn załóg towarzyszą zobo- 
okresowym wspólzawodmc- wiązania pracowników ad- 
twie. m.inistracjl, które przyniosą

W wyniku zobowiązań, u- polepszenie warunków socjal 
jętych w umowie, , załoga nych i bytowych załogi oraz 
zjednoczenia postanowiła wy poprawią warunki bezpie- 
konać plan produkcyjny na czeństwa i higieny pracy, 
rok 1954 ńą 15 dni przed W związku z tym pracow- 
terminem, a ponadto zaosz- nicy zjednoczenia otrzyma- 
czędzić do końca br. 110.00C ją budynek mieszkalny na'17 
szt. cegły, 86.900 kg cernen- rodzin, stały punkt wczasów 
tu, 264 m3 drewna, 111.300 świątecznych w Szwajcarii 
kg stali zbrojeniowej, 2.050 Kaszubskiej oraz, punkt ko- 
kg gwoździ, 1.050 1 ropy i icnijny dla 208 dzieci w Wa- 
140 kg smarów. plewie.

Oszczędna gospodarka ma- Umowę podpisał w imie- 
teriałowa, podniesienie wydaj niu załogi przewodniczący 
ności pracy, rozwój szkolenia rady zakładowej, tow. Ki-

raiłycb gości
Dnia 19 bm. ok. godz. 8 

do portu gdyńskiego przy­
będzie m/s „Batory“ przy­
wożąc na swym pokładzie 
na letni odpoęzynek do kra 
ju 1109 dzieci polskich z za 
granicy m. in. z Francji, 
Belgii, Holandii.

Dzieci będą odpoczywać 
w najpiękniejszych miej­
scowościach naszego kraju.

Komedie A. Fredry
W sobotę 10 bm. o godz. 16 tórzone w niedzielę o godz. 

w Państwowym Teatrze „Wy 15.30 w Teatrze Dramatycz- 
brzeże“ w Gdańsku zobaczy- nym w Gdyni, 
my po raz pierwszy na Wy- • przedsprzedaż biletów w 
brzeżu komedie A. Fredry w „Orbisie“ w Gdańsku i Gdy- 
wykonaniu warszawskich ar ni w gCKjz. 0d H — 18 oraz 
tystów dramatycznych. Na w dniu przedstawienia w ka- 
pierwszy program złożą się sie teatrów. •» 
sztuki: „Odludki i poeta“,
„Świeczka zgasła“ oraz frag­
menty „Ślubów panieńskich“ 
i „Zemsty“ w reżyserii Je­
rzego Leszczyńskiego.

Wykonawcami będą: El­
żbieta Barszczewska, Anna 
Łubieńska, Barbara Zieliń­
ska, Gustaw Duszyński, Ale­
ksander Dzwonkowski, Ta­
deusz Jastrzębowski, Jerzy 
Leszczyński, Mieczysław Mi- 
lecki, Leon Pietraszkiewicz.

Przedstawienie będzie pow

m m u K m & m m m
W niedzielę 11 lipce pierwsze piłki

ii Międzynarodowym Młodzieżowym Turnieju Tenisowym
na kortach Ogniwa w Sopocie
Dziś przyjeżdżają ekipy zagraniczne

Jak już podawaliśmy, korty sopockiego Ogniwa bę­
dą i w tym roku terenem zmagań tenisistów wiciu 
państw. Od niedzieli, dnia 11 lipca startować będą re­
prezentanci Czechosłowacji. Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
NRD i Polski — w walkach o zaszczytny tytuł mistrza 
Międzynarodowego Młodzieżowego Turnieju Tenisowego.
W 12-osobowym zespole cemistrza Polski — zawodni-

Czechosłowacji zobaczymy 
m. in. znanego na naszych 
kortach Jaworsky‘ego, który 
zawsze zdobywał sobie po­
klask widowni za piękną i 
dojrzałą grę. W 18-osobowej

ka sopockiego Ogniwa — 
Manięwskiego.

Aby jak najlepiej przygo­
tować turniej, aby nawiązać 
nim do chlubnej tradycji 
międzynarodowych turnie-

arużynie węgierskiej zobaczy jów tenisowych tak popular- 
my m. in. reprezentanta tego nych wśród tenisistów całej
kraju w rozgrywkach o Pu­
char Davisa — Jancso. W 
zespole NRD grać będzie 
wielka nadzieja tego pań­
stwa — Unverdross. W dru­
żynie polskiej ciekawi nas
start mistrąa Radzia oraz wi kiedyś zawodnika Majew­

skiego, radzono nad rozpra-

F.uropy, odbyła się wczoraj 
w domku klubowym na kor 
tach w Sopocie narada akty 
wu tenisowego. Pod prze­
wodnictwem głównego sę-

p re z e n ta c j i  u c z e s tn ik ó w , w c iąg ­
n ię c iu  f la g i n a  m a sz t o ra z  o d e ­
g ra n iu  h y m n ó w , g o śc ie  p o w ita n i 
z o s ta n ą  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li  
p o lsk ie g o  te n is a  1 ru c h u  s p o r to ­
w eg o  n a szeg o  w o je w ó d z tw a , po 
c zy m  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  s p o tk a ­
n ia  in a u g u r a c y jn e  R o zg ry w k i 
tu r n ie jo w e  t rw a ć  b ę d ą  ra n o  i w 
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p rzez  
c a ły  ty d z ie ń , na  5 k o r ta c h

A by ja k  n a j le p ie j  In fo rm o - 
w ać  m ie szk a ń c ó w  S o p o t«  o ta z  
lic z n y c h  w czaso w iczó w  o t e r ­
m in a rz u  i w y n ik a c h  ro z g ry w a  
n y c h  s p o tk a ń ,  na m o lo  s o p o c ­
k im  i p rz e d  k o r ta m i u s ta w io ­
n e  z o s ta n ą  s p e c ja ln e  ta b lic e  
in fo r m a c y jn e .  R ó w n o cześn ie  
p rz e z  m e g a fo n y  ra d io w ę z ła  na 
m o lo  i p la ż e  p o d a w a n e  b ędą  
b ie ż ąc e  k o m u n ik a ty .  O rg a n iz a ­
to rz y  p rz e w id u ją  ró w n ież  w y ­
d a n ie  s p e c ja ln e g o  p ro g ra m u  — 
co w z n ac z n y m  p to p n iu  u ła iw i 
m iło ś n ik o m  teg o  p ię k n e g o  spor 
tu  o r ie n ta c ję  w ro z g ry w k a c h  
tu rn ie jo w y c h .  Jak  ró w n ie ż  z a ­
z n a jo m i ich  z k a r ie r ą  s p o r to ­
w ą i ro z w o je m  te n is a  n a szy ch  
g ości.
A b y  u p rz y je m n ić  e k ip o m  za ­

g ra n ic z n y m  pobyt, na W y b rzeżu  
p rz e w id z ia n o  w y c ie c /k i  w n»o-

Chór Ziemi Kaszubskiej, kłó 
ry na wojewódzkich elimina­
cjach związkowych zespołów pie 
śni i tańca zajął jedno z przo­
dujących miejsc.

Fot. Z. Kosycarz.

T E A T R Y

Teatr Wielki w Gdańsku —
„ M ło d a  G w a r d ia “ , godz . 19. 

Teatr Dram atyczny w Gdyni — 
„D o m  l a lk i “ , godz . 19.

Teatr Kameralny w Sopocie -
„ N ie  ig ra  s ię  z m iło ś c ią “ , 
godz . 19.

Łódzki Teatr Satyryków  —
G d y n ia  — s a la  M RN . godz  
20 15.

K I N A
G D A Ń S K : „ L e n in g r a d “  —

„ P o d s tę p  s w a tk i“ , od  l a t  12, 
godz . 16, 18 i 20, „ B a jk a “  w e 
W rzeszczu  — n ie c z y n n e , „ Z M P - 
o w ie c “  w e  W rzeszczu  — „ K o b ie ­
ta  d o tr z y m u je  s ło w a " , od  la t  14, 
godz. 18, 18, 20, „1 M a ja “  w  N o ­
w y m  P o rc ie  — „ K u r ty n a  w  g ó ­
r ę “ , od  l a t  7, godz. 18, 20, „ O e l- 
i i n “ w  Oliwne — „ C e lu lo z a " , od 
l a t  14, godz . 15.30, 18, 20.30.

G D Y N IA : „ A tla n t ic “  — „ W a ­
g a r y " ,  godz. 15.30, 17.45, 20, od  la t  
l i .  „ G o p la n a “  — „ Ż y w y  t r u p "  
II  s ., od la t  18, godz. 18, 18. 20, 
„ W a rs z a w a “  — n ie c zy n n e . . .P a ­
l a “  n a  G ra b ó w k o  — „ N a  d w o rz e  
k s ię c ia  T o rk i od  lat. 14, godz. 
18 i 20, „ P r o m ie ń “  w  C h y lo n i — 
„W  te a t r z e  s a ty r y k ó w “ i  „M ecz  
s tu le c ia " ,  od  la t  7, godz. 13 i 20, 
„ N e p tu n “  w  O rło w ie  — „ Z a p o ­
ro ż e c  za  D u n a je m “ , od la t  12, 
go d z . 18 i  20.

S O P O T : „ P o lo n ia "  — ,.? y w y  
t r u p  ' I s e r ia , g odz  16. 18 i 20, 
o d  la t  18. „ B a ł ty k "  -  „B ez  ad re  
su  ', g o d z  1« 30, 18.30 i ‘>0.30. od 
la t  14, „ L e tń ie “  (n a  k o r ta c h )  — 
„ C ó r k a  p u łk u “ , od  la t  14, godz. 
21. • • •

MUZEUM POMORSKIE W
G D A Ń S K U  o tw a r te  c o d z ien n ie  
(z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ) od 
g odz  10—15. w  n ie d z ie lę  od  
10—18. P ró c z  4 w y s ta w  s ta ły c h  
c > rn n e  s ą  w y s ta w y  czasowe*. 
„ W itra ż  i je g o  te c h n ik a “ , „ C e ­
ra m ik a  p o m o rs k a "  i „ G d a ń s k  
w c z e s n o ś re d n io w ie c z n y  w  ś w ie t­
le  w y k o p a l is k “ .

D y ż u r y  ap t ek
od 3 bm. do 10 bm. w łącznie
G d a ń sk : A p te k a  n r  3 — u lic a  

R o k o sso w sk ieg o  35; n r  60 — ul. 
S tr y je w s k ie ą o  29 n a  S to g a c h ; n r  
21 — ul. J e d n o ś c i  R o b o tn ic z e j 
l i i  w  O ru n i;  n r  13 — u l. W y b ic ­
k ie g o  18 w e W rz eszczu ; n r  4 -  
u i. O liw sk a  83/4 w  N o w y m  P o r ­
cie .

G d y n ia : A p te k a  n r  10 — u lic a  
C z e rw o n y c h  K o sy n ie ró w  137 na  
G ra b o w k u ; n r  20 — u l. B o h a te ­
ró w  S ta lin g ra d u  66 w  O rło w ie .

Sopot: A p te k a  n r  35 — u l. S ta ­
lin a  715.

Młodzież Pałacu im. B. Bieruta
ze Stalinogrodu na Wybrzeżu

Z początkiem lipca br. ności młodzi artyści-amato- 
przyjechała na Wybrzeże rzy dadzą kilka występów 
250-osobowa grupa dzieci ze dla mieszkańców trójmiasta. 
Stalinogrodu. Dzieci przeby- Pierwszy koncert zespołu a- 
wają na obozie artystycz- kordeonistów i perkusistów 
nym w szkole TPD w Gdy- odbędzie się 10 bm. o godz. 
ni-Grabówku. 19 w sali MDK w Gdym.

, , . . Piękną i barwną operetkę
W skład grupy wchodzi dziecięcą „Drewniaczek“, be-

dącą adaptacją sceniczną po 
wieści Collodiego „Pinoccio

wiele zespołów artystycz­
nych, m. in. znany.w kraju
i wielokrotnie nagradzany będzie m07j-ia obejrzeć w 
zespół akordeomstow, zespół dn;ach 16> ^  18 bm Q godz
peikusistów i inne. 18 w operze Leśnej w Sopo-

Oprócz wypoczynku i do- cie. Ceny biletów od 2 do 10 
skonalenia swoich umiejęt- złotych.

Poznajemy piękno
pojezierza kaszubskiego
Sekcja piesza oddziału Koszt przejazdów wyniesie 

PTTK w Sopocie organizuje ok. 20 zł. 
w, niedzielę 11 bm. wyciecz­
kę na trasie Kiełpino - Kar­
tuzy, wzdłuż której znajdują 
s ię  je z io r a :  B ia łe ,  C z a rn e ,  Ł ą  
ki, Sianowo, Osuszyr.o i Kai 
tuzy, połączoną ze zdobywa­
niem punktów na odznakę 
turystyki pieszej.

Zbiórka uczestników przed 
dworcem w Sopocie o godzi­
nie 7.

Wyjazd pociągem elektry­
cznym do Gdyni o godz. 7.11,
Wyjazd z Gdyni do Kiełpina 
o godz. 7.45. Powrót z Kar­
tuz o godz. 20.38.

Każdy uczestnik wycieczki 
wykupuje bilet z Sopotu do 
Gdyni, a na dworcu gdyń­
skim zniżkowy bilet powrot­
ny do Kartuz. Korzystający 
ze zniżek kolejowych wyku­
pują w Sopocie bilety bez­
pośrednio Sopot — Kiełpino.

W ie c z ó r
w a lc ó w  w ie d e ń s k ic h
Pod takim tytułem „Artos“ 

organizuje 10 bm. o godz. 20 
na kortach tenisowych w So­
pocie imprezę artystyczną.

Wykonawcami jej będą Ha 
lina Mickiewiczówna — so­
pran, Władysław Kędra — 
fortepian, Stanisław Urstein 
— akompaniament. W pro­
gramie — utwory Jana 
Straussa.

Przedsprzedaż biletów w 
oddziale „Orbisu“ we Wrzesz 
czu, Sopocie, Gdyni oraz w 
kasie na molo w Sopocie. W 
dniu przedstawienia w kasie 
na kortach tenisowych na 

' dwie godziny przed rozpoczę 
ciem przedstawienia. Wstęp 
na trybunę 12 zł.

Wétftte
lu d z i  w y je ż d ż a

na dwa tygodnie, że ciągle 
ten sam strój znudzi się i 
wam i otoczeniu. Spróbujmy 
więc policzyć, ile będziemy 
mieli ładnych kompletów z 
tej skromnej ilości odzieży.

A więc: suknia z ramiącz-Rozpoczął sle okres u rlopow y — tysiące ... .^ v . .... ....... .. _ ---------
na w czasy. Co zabrać z sobą, aby móc się na kami, chusteczka, koszyczek
nie i w ygodnie ubrać, a przy tym  m ieć jak  najm niejszy  ba ’ tekstylne obuwie —
gaż w  podróży — oto aktualny problem . \  Di®'ie.’. Ter SX“ , o o u  . „ „

Postaram y się w ięc  w tej spraw ie dopomóc naszym  czy- to strój bardzo przyjemny 
telniczkom  i czytelnikom , Dziś porozm awiam y o strojach dla na przedpołudniowy spacer, 
kobiet. Ta sama suknia z białą blu-
Wyjeżdżając na wczasy ra nowy strój z szeleczkami lub zeezką i z elegantszymi pan- 

- - tofłami, doskonale nada.ie
się na popołudnie, a nawet 
na danting. Trzecia „wer­
sja" tego stroju, to suknia z 
bolerkiem bez bluzki, a 
czwarta —- z bluzką i boler­
kiem. Na ranny spacer mo­
żemy również włożyć szorty 
i bluzeczkę białą, a następ­
nego dnia kolorową. Może­
my też nosić szorty z boler­
kiem od sukni lub opala- 
czcm.

dzimy zabrać jak najmniej bez.
odzieży, ale tak ją skomple- Drobiazgi na wczasy to — 
tować, aby ładnie i świeżo dwa ręcznik' kąpielowe, 
wyglądać o każdej porze 
dnia, niezależnie od tego, 
czy to będzie upał czy 
deszcz.

Osiągniemy to, jeśli w na­
szej podróżnej walizce znaj­
dą się następujące stroje 
wczasowe —- suknia kretono 
wa z ramiączkami, i bolerko 
z tego samego materiału, 
dwie bluzki (biała i w kolo­
rze odpowiadającym dese­
niom kretonu), dwuczęścio­
wy opałacz ł chusteczkę na 
głowę (z materiału takiego 
jak suknial^jDo kompletu za 
miast toreb® trzeba dołą­
czyć koszyczek wykończony 
kretonem lub kretonowy wo 
reczek.

Z cieplejszej odzieży żabie 
ramy sweter, spódniczkę lub 
spodnie, szorty z drelichu, 
wdzianko i nieodzowny ha
wczasach — nieprzemakalny dwie chustki do nosa. Licliz
płaszcz. ny osobistej jak najmniej,

Z obuwia radzimy zabrać bo i tak się mało ją nosi (za 
dwie pary pantofli: tekstyl- stępują ją szorty i opałacz), ^  aui
ne białe na niskim obcasie i *edną piżamę lub jedną ko- d]a" mężczyzn porozrMwia- 
drugie bardziej eleganckie szulę nocną. Nie zapomnieć za
również na niskim obcasie. o dwóch wieszakach — są ^

Do kąpieli — wystąrczy niezbędne.

Gdy jest chłodniej, wkła­
damy spodnie lub spódnicę 
z białą lub kolorową bluzecz 
ka. W razie większego ochło 
dzenia lub wieczorem — do 
spodni lub spódnicy włoży­
my sweterek albo wdzianko.

Upalne dni — a takich be 
dzie najwięcej — spędzamy 
na plaży w opalaczu lub 
komplecie do pływania.

Ładnych kompletów wcza 
sowycb mamy wię^*akurat 
14, czyli tyle. ile dnj będzie 
my na wczasach.

O strojach wczasowych

modny jednoczęściowy kręto
Na rysunku podajemy wzo 

Powiecie, że to zbyt mało ry wczasowej garderoby.

R A D I O
n a  p ią te k  — 9 b m .

8.00 — D z ie n n ik  p o ra n n y .  6.15
— D la n a u c z y c ie li .  6.30 — K a i. 
ra d io w y . 6.37 — K o n c e r t  p o r.
6.40 — K o m u n ik a t  P IH M  d la  ry  
b a k ó w  — lo k . 7.00 — D z ie n n ik  
p o r . 7.15 — M u z y k a  o p e re tk & w a
7.40 — K o m u n ik a ty  — lo k . 7.43
— P r o g ra m  d n ia .  7.48 — S ta n  
p o g o d y . 7,50 — W iad . 7.53 — P ro  
g ra m  d n ia . 8.00 — M u zy k a . 8.25 
—8.28 — P r o g r .  lo k . 8.23 — C. rl. 
m u z y k i.  8.30 — D la  d z iec i. 8.55 
m u z y k i. 8.30 — D la  d z ie c i. 8.55
— M u z y k a  b a le to w a . 9.00—11.50
— P r z e rw a  — lo k . 11.50 — K o ­
m u n ik a ty  — lo k . 11.57 — S v g n a ł 
c za su . 12.04 -e  W iad . 12.10 — 
U tw o ry  in s t r u m e n ta ln e .  12.25 — 
„ N a  s w o jsk ą  n u tę “ . 12,45 — A ud. 
d la  w si, 13.00 — K o m u n ik a t
P IH M  d la  ry b a k ó w  — lo k . 13.05
— P ro g ra m  d n ia . 13.10 — P r z e ­
g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j.  13.15 — 
„ O m y łk a "  — ode . 2 opow 4 W. 
O sw ie c z k in a . 13.55 — K o n c e r t  so 
lis tó w . 14.00 — w ia d .  14.05 — I n ­
fo rm a c je .  14.09 — K o m u n ik a t  o 
s ta n ie  w ód . 14.10 — M elo d ie  ope  
r e tk o w e  i f ilm o w e . 15.00 — A rie  
i  p ie śn i . 15.20 — K o n c e r t  ro z ­
ry w k o w y . 15.50 — A k tu a ln y  r e ­
p o r ta ż  k ra jo w y . 16.00 — P ie ś n i 
K a b a le w s k ic g o . 16.15 — M u zy k a  
d la  w s z y s ta c h .  17.00 — „Z  ży c ia  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o “ . 17.30-
13.15 — P r o g ra m  lo k . 18.15 — 
W iad o m o śc i. 18.20 — M in ia tu ry  
k a m e ra ln e .  18.40 ■ —P io s e n k i  r a ­
d z ie c k ie . 19.00 — M u z y k a  i a k ­
tu a ln o ś c i .  19.25 — P o g a d a n k a  Ja  
n a  T o ru ń c z y k a  z c y k lu :  „ K o sz ­
ty  w ła s n e “ . 19.35 — ‘M elo d ie  f o r ­
te p ia n o w e . 19.50 — P ie ś n i  R o b er 
t a  S c h u m a n n a . 20.20 — R e p o r ta ż  
l i te r a c k i .  20.40 — M u z y k a  ta n . 
21.30 — D z ie n n ik  w ieez . 21.45 — 
W iad . s p o rto w e . 21.50 — K o n c e r t  
sy m fo n ic z n y . 22.25 — W ie rsz  J . 
P rz y b o s ia .  22.35 — D. c. k o n c e r ­
tu .  23.05—23.15 — P r o g ra m  lo k .
23.15 — M o za ik a  ro z ry w k o w a . 
23 55 — O s ta tn ie  w ia d . 24.00 — 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c j i .

P r o g ra m  lo k a ln y . 5.25 — A u d  
d la  w si. 8.25 — Serw us G ZE M  
d la  ry b ak ó w '. 17.30 -  C o d z ien n y  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 17.40 — M u ­
z y k a  o p e ro w a . 18.00 — F e lie to n  
W ł. S z re m o w ic z a  o C ey n o w ie . 
23.05 — D z ie n n ik  ry b a c k i .

Dla uczczenia 
I f M e e i a

Polski Ludowe]
Kpło sportowe Spójnia 

przy CENTRALI PRODUK 
TÓW NAFTOWYCH w 
Gdańsku jako pierwsze w 
woj. gdańskim zrealizowa­
ło zobowiązania podjęte 
dla uczczenia święta 22 
Lipca. Członkowie kola 
WYKONALI JUŻ ROCZ­
NY PLAN ZDOBYWANIA 
ODZNAK SPO W 186 
PROC., A W KLASYFI­
KACJI SPORTOWEJ W 
194 PROC.

Sportowcy CPN wzywa­
ją pozostałe koła ZS Spój­
nia do przedterminowej 
realizacji planowych za­
dań na odcinku SPO i kla­
syfikacji sportowej.

O przedterminowym wy­
konaniu zobowiązań dono­
szą również sportowcy 
pow. kościerskiego, którzy 
ROCZNY PLAN ZDOBY- 
WANIA ODZNAK BSPO I 
SPO WYKONALI W DNIU 
7 LIPCA BR.

(w)

dziego turnieju, popularnego r?e statkami Żeglugi Przyorzcż-
n e j ,  j a k  ró w n ież  z w ie d z a n ie  za­
b y tk ó w  h is to ry c z n y c h  G d a ń sk a  
t In n y c h  m ia s t P r z e w id u je  się 

Szczegółowego ró w n ie ?  s p o tk a n ia  s p o rto w c ó w  
z a g ra n ic z n y c h  z m ło d z ieżą  szko l 
na i p ra c u ją c a

Biorąc pod uwagę szerokie 
zainteresowanie turniejem, 
zamieszczać będziemy, ob­
szerne sprawozdania z prze­
biegu ciekawszych spotkań, 
jak również wypowiedzi za- 

nraz

cowamem 
przebiegu części sportowej 
rozrywkowej i administra­
cyjnej tego wielkiego mię­
dzynarodowego spotkania te 
nisistów.

Z a w o d n ic y  p rz y b ę d ą  do  G d ań  
s k a  z W arsz a w y  i z a m ie s z k a ją  
w  G ra n d -H o te lu  w S o p o c ie  W
s o b o tę  o d b y w a ć  się b ę d ą  n a  k o r  wodników i trenerów 
driel«8ryo ‘g o to ? tr ia d ę " s H  sylwetki uczestników turnie- 
uroczyste otw arcie Uirnieiu. Po JU.

Studenci Politechniki Gdańskiej
najh*psi na spartakiadzie AZS

W Poznaniu zakończyła Duży sukces w spartakia- 
sie ogólnopolska spartakiada dzie odnieśli sportowcy Foii- 
Akademickich Zrzeszeń Spor techniki Gdańsk ej. W ogól- 
towych. W ogólnej punkla- nej punktacji kół sportowych 
cji spartakiady pierwsze zajęli bowiem pierwsze miej 
miejsce zajął POZNAŃ uzy sce, wyprzedzając takie koła, 
skując 556 pkt. przed WAR- jak AWF Warszawa i WSWF 
SZAWĄ 508 pkt., GDAlSi- Poznań. Koło sportowe WSE 
SKIEM 470 pkt oraz Krako- Sopot (kobiety) zdobyło 
wem, Szczecincm i Wrocla- czwarte miejsce za WSWF 
wiem. Poznań, WSWF Kraków i

W konkurencjach lekkoa- AWF Warszawa.
tietycznych kobiet z w y c ię ż y ł________ '_________________
Poznań. Drugie miejsce zajął 
Kraków, a następne Gdańsk.
Warszawa i Wrocław, a w 
konkurencjach mężczyzn —
Warszawa przed GDAŃ­
SKIEM, Poznaniem, Krako­
wem I Szczeci nem.

Z  bo czn ej trybuny

Zobowiązania i co dalej?
Na naradzie trenerów  w Trener Skierka podjął się opie 

WKKF w Gdańsku na apel na- ki nad sekcją bokserską w spół- 
szego mistrza olim pijskiego Zyg dzielni produkcyjnej I ignow y, 
m unta Chychty trenerzy zrzeszeń postanawiając w yjeżdżać tam 
sportow ych podjęli szereg zobo- raz w m iesiącu i wraz z instruk- 
wiązań. M iały one nosić charak- torem Bajtałą dwa -azy doleź- 
ter konkretnej pom ocy Ludo- dźać do POM, nad którym i o- 
wym Zespołom  Sportow ym  przy piekę roztoczyła Stocznia Gdań- 
PGR, POM oraz spółdzielniach ska.
produkcyjnych. W szystkie te zobowiązania mia

Chychła zobow iązał się rozto- | y j,yć św iadectw em  zacieśnienia  
czyć opiekę nad sekcją bokser- sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
ską LZS w Skowarczu (powiat a ¡'e tylko... m iały być. Dziś mo- 
Gdańsk) i dojeżdżać tam raz w żtn ^y pow iedzieć, że jedynie  
m iesiącu oraz wezwał wszystkich w łaściw ym  stosunkiem  do pod- 
trenerów’ i instruktorów sportu jętych zobowiązań w ykazał się 
do podjęcia podobnych zobowią- trener Stali Skierka, który kon- 
zań. W odpowiedzi na jego apel, gekwentnie te zobow iązania' re- 
trenerzy Korban i Krzesiński s ijzu.ie. N atom iast trenerzy Kor- 
zobowiązali się zaopiekować han i K r z e s iń s k i  nie wyjeżdżają  
sekcją lekkoatletyczną LZS przy w teren, tłum acząc się tym , że 
TOR w T czew ie, dojeżdżać tam nada w ojew ódzka LZS nie może 
raz w m iesiącu, przygotować |m wskazać odpow iedniego kola 
plany rozwoju sekcji i najbar- sportowego, gdzie istnieją sekcje 
dziej uzdolnionych sportowców lekkoatletyczne (?!).
fnseti]iCkT n r,k ryg° t0WaĆ kU"  Najbardziej jednak niew ieści- 
i truKtorsKi. wy stosunek do podjętych zobo­

wiązał wykazał w łaśnie Zyg­
munt ch ych ła , który ani razu 
nie był w kole sportowym  LZS, 
nad którym objął patronat.

N iew ykonanie  zobow tązań
przez trenerów  i instruktorów  
sportowych św iadczy o tym , że 
niektórym  naszym sportow com  
brak poczucia odpow iedzialności 
1 społecznego p odejśc ia  do zagad 
n ień  rozwoju sportu.

Z obow iązan ia  nie mogą koń­
czyć się ty lko n a  słow ach. O 
tym trenerzy Korban, Krzesiń­
ski, Chychła i inni powinni już 
dawno wiedzieć.

Wg korespondencji m . 5 vko- 
wadzkiego.

P i e r w s i  z w y c i ę z c y  
eliminacji sam ochodow ych

m is trz o s tw  okręgu
W G d a ń sk u , n a  220 k m  tra s ie ,  

o d b y ły  s ię  I e l im in a c je  do  sa ­
m o c h o d o w y c h  m is trz o s tw  o k r ę ­
g u  n a  r o k  1954.

W k la s ie  I I I  d o  750 ccm  z w y ­
c ię ż y ł A. Z ie lk o w s k i na  D K W , 
w  IV 1 V do  1.300 ccm  — W . Go 
łę b ło w sk i n a  „Skodzie“, a w  kl 
V III  d o  2.000 c cm  — B. M a łk o w ­
sk i n a  „ F o rd z ie “ .

11 l i p c a
raid motocyklowy

W dniu 11 lipca 1951 r. sekcja  
m otorowa koła sportowego Stal 
organizuje OKRĘGOWY UNI- 
WKBSALNT RAID MOTOCY­
KLOWY', będący drugą elim ina­
cją do raidow ych m istrzostw  
okręgu gdańskiego.

Program  raidu: zam knięcie  
parku — Gdańsk, plac M. Gor­
kiego przed dworcem  o godz.
7.30, przegląd techniczny o godz. 
8, odprawa zaw odników  o godz.
8.30. Start do jazdy okrężnej na 
trasie Gdańsk — Trąbki — Go­
dziszewo — Starogard — Skórcz 
— Czarnocin — Skarszew y — 
Gdańsk, odbędzie się o godz. 9. 
Przez Starogard zaw odnicy prze 
jeżdżać będą o godz. 9.50, przez 
Skórcz o godz. 10.10 i Skarszew y  
o godz. 11.

Metą raidu jest stadion ZS 
Stal w  Gdańsku przy ul. Mary­
narki Polskiej. Zaw odnicy spo­
dziewani są tu o godz. 11.30. Raid 
zakończy atrakcyjny w yścig  te­
renowy — Moto-cross.

Je s z c z e  dw a e ta p y
spływu wodnego
Dziś, o godz. 8 wodniacy —- 

uczestnicy II ogólnopolskie­
go spływu wodnego na Wi­
śle — wyruszą do przedostał 
niego etapu, którego trasa 
prowadzi z Tczewa do Sobie 
szewa i wynosi 36 km. Uczes 
tnicy spływu spodziewani 
są w Sobieszcwie w godzi­
nach od 16 do 18.

Etap ten, tak jak wszys­
tkie poprzednie, po zwiedze 
niu miasta nasi spływowicze 
zakończą wieczornicą pożeg­
nalną i zabawą taneczną.

Jutro wyruszą oni do ostat 
niego etapu, do Gdańska, 
gdzie nastąpi uroczyste za­
kończenie spływu. (w)

Po długiej i ciężkiej chorobie zmari 
w dniu 7 lipca 1954 r.

Tow. Tadeusz Kleinader
dyrektor Gdańskich Zakl. Chemicznych 

w Oliwie.
Podstawowa organizacja partyjna 

PZPR tut. przedsiębiorstwa traci w 
zmariym zasłużonego towarzysza i współ 
pracownika.

Podst. Organizacja. Partyjna PZPR 
przy Gdańskich Zakładach Chemicznych 

w Oliwie. 1323-K

OGŁOSZENIA DROBNE PAŃSTWOWY Dom
D ziecka  w  D zierzgoniu, 

B U C Z Y Ń S K I F ra n c i-  p o w ia t S z tu m , zakupi 
szek , S ta ro g a rd  Goan- z a ra z  p ie c  c e n t r a ln e g o  
sk i, R y b i ń s k i e g o  16 — o g rz e w a n ia  120 m* po- 
z g u b ił p rzep u stk ę  s ta łą  w ie rz c h n i „Ś tre b e l"  sc- 
n r  00230 P M S .  9245-G r i a  I I .  2450-P
__________ I Z  D Ł U G O K Ę C K I T a d e u sz ,
Z,G HB IO ,N ° n r  633715 na  N ow y  S taw ,, G d a ń sk a  21 
s łu ż b o w ą  K azi3 z Su b i!  k a r tę  m e ld u n k o -
mhśrz Dąbrówka, pow ^ .w y d a n ą  przez Prez. 
Lębork-____________2429-P

Pracownicy poszukiwani
15 strażników straży przemysłowej (w tym 
mogą być kobiety) zatrudni natychmiast 
Stocznia Północna w Gdańsku. Zgłosić na 
leży się osobiście w dziale kadr Stoczni 
Północnej, Gdańsk, ul Marynarki Polskiej 
177, od godz. 8 do 14. Wynagrodzenie wg
umowy zbiorowej.___  1236-K
2 magazynierów zmianowych zbożowców 
zatrudnią natychmiast Rejonowe Zakiady 
Zbożowe, Elbląg, Portowa 1. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr, 12G2-K
Wysokowy kwalifikowanych czeladników 
rzeźnickicb i wędliniarskich zatrudnią Za 
kłady Mięsne w Gdańsku. Zgiaszać się 
w sekcji kadr, Gdańsk, Grobla Angielska 
19.   1290-K
Głównego księgowego ze znajomością bran 
żowego planu kont dla przemysłu drobne­
go i rzemiosła poszukuje Fabryka Maszyn 
i Odlewnia w Gniewie. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. 2431-PG

PRN Przasnysz. 2451-P g e b SKA Henryka, No- CHLEBOWSKA Anna,
SOCHA Stanisław  zgu- wy Dwór Gdański, Sta- Elbląg, Słoneczna 72,

SUCHECKI Andrzej, El- pjj leg itym ację i prze- lina 43, zgubiła odpis do zgubiła kartę m eldunko
bląg. Św iętojańska 7 — pustkę stałą Zakładów wodu osobistego, odci- wą, pokw itow anie zda-
zgubił przepustkę 394 M echanicznych, Elbląg, nek wym eldow ania. nia ankiety, legitym ację
EFUK. 2428-P 2452-P 2430-P zw . zaw. 2403-P
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